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Rozmowa z Lauri Lehfinenem 


h ni jedzie! 
Najuen nie przyjedzie: 
Niesłychany postępek głośnego trenera tenisowego zakKontraktowanego dla naszej grupy „puharowej” 


Przed wielką rewią bokserów. 6 dni w obozie ziazdowców 


Warszawa na czele atletyki polskiej 


oo anawa 


' 74 
OBÓZ. TENISOW Y BEZ TRENERA 

Czterej czołowi uczestnicy obozu: Warmiński, Febda. Wittman 

i Tłoczyński — na kortach Legii. 


W czasie Świąt odbyły. się 
pw Poznaniu _ zorganizowane 
iprzez K. A. Sztekker mistrzo- 
jstwa w zapasach (o których "SR PONT EZ 
już pisaliśmy), i w podnoszeniu NAJLEPSZA ÓSEMKA N. YORKU Z UNIWERSYTETU MANHATTAN 
ciężarów przy udziale przeszło na chwilę przed zwycięskim biegiem o -puhar akademicki na rzece Harlem. 


100 zawodników z sześciu o- 
kręgów. strony (analfabetyczny spis rze-,go warunkami mięściarskiego. |cek (W.). 3) Bajorek (Kr.): pół-| 
; czy). Sa one widocznie nieu-| Kolejność w zapasach w po-|Średnia: 1) Zembrzuski (W.), 2)! 
Zawody: wykazały duży PO-| miejętnem i bezkrytycznem tło-|szczególnych wagach była na-|Neuff  (W.). 3) ‘Tuszyński 
stęp techniczny atletów i znacz | mączeniem w słabei polszczyź- |stępująca: kogucia: 1) Grodzki (Pozn.): średnia: 1) Gałuszka 
ne wyrównanie -się poziomu | nie obcych przepisów. "W'ycofa; (Pozn.),'2) Rokita (W.), 3) Piec (Śl.) (poraz 9-ty), 2) Jakubow- 
gdyż zaledwie ieden Gałuszka | nie więc tej broszury jest palą-|(ŚL):  piórkowa: 1)  Anioła|ski (Ł.), 3)  Biskumski (Pom); 
obronił tytuł mistrza. Przede-| cyny. obowiązkiem: PZA. które- | (Pozn.), 2) Konwa (W.). 3) Sza- półciężka: 1) Hebda (W.), 2) 
wszystkiem jednak zawody te! mu przecież prezesuie p. prezy” |jewski (W.). Kilkakrotny mistrz| Gęstwiński (Pom.), 3) Elsner 
wykazały  naddosadniei słabe | dent dr. Kocur. Polski Ganzera został wyelimi- | (Pozn.); ciężka: 1) Puciata (W.), 
strony przepisów sportowych. Przy tej okazji należy grun-|1owanv w półfinałach po prze-,2) Günter (Pozn.), 3) Baliszew- 
Rozpoczęte w niedziele w PO” townie. przepisy te  zmodyfiko- |granyvch z Szajewskim i Aniołą. ski (W.). 
łudnie trwały do północy, a W| wąć bądźto wprowadzając po-|Lekka: 1) Ślązak (W.). 2) Ja-| Organizacja. dobra. publi 
| poniedziałek od godz. 11 zed | dział na klasy (jak /w* boksie)! Siema > publiczno- 
poł. do godz. 4 w nocy. ,TZ67| względnie ograniczając liczbę! | a 
vanie O ERA reprezentantów IEA eian | S. S. 
jdziów przez godz! RA w zystkich wa- | ) 
tem ed jest bezwzględnie O MEW jA najwyżej % 
liwe iw ka va dwóch zawodników. 
(dziwić się nie należy maent zastanowić «należałoby się 
A A a Cai również nad rozdzieleniem  mi- 
POO ża SPIEDAGrWaArIOSE strzostw w dźwiganiu ` cięża- 
em. AW ; 
| rów i w ; zapasach. Przy tei 
` Okazuje się też, że regulamin, przeróbce PZA może sie prze- 
t przepisy wydane w 1931 roku|cież oprzeć na wzorowych prze 
przez PZĄ są faktycznie „anal-|pisach innych związków, szcze- 
labeivczne* jąk głosi tytuł 31 gólnie pływackiego i zbliżone- 


W. klasyfikacji drużynowei mi- 
|strzostw zapaśniczych Polski łącznie 
z dźwiganiem ciężarów zwycężyła 
Warszaw 30 pkt. przed Poznaniem 
B pkt... Słaskiem . 10 , pkt... Pomorzem 


8 pkt. Krakowem 3 pkt. ; Łodzi 
[pkt W „klasyśikacii kłubowej 7 wy- 
|grałą Legia Warszawa 13 pkt. przed MAC GRATH 

YMCA W 7 2 pl i j } 
| h Tan 12- pkt. i Sokołem |członek „drużyny puharowej —dru- 
| żyny australijskiej. 
| 
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„Pierwszy set meczu Polska -- Niemcy 


Berlin paraliżuje nasze przygotowania, ale Paryż spieszy z pomocą 


Tuż przed startem Polski w a 


goroczuych grach o Puhar Davisa 
nasz świat tenisowy został posta- 
wiony w bardzo nieprzyjemnej sy 
tnacii. 

iMianowicie zakomtraktowany je 
szcze w zimie trener berliński Na=' 
duch zawiódł w ostatniej chwili i 
pozostawił zgrupowany w War- 
szawie polski obóz treningowy 
bez żadnej fachowej opieki. 


Gdyby w Niemczech dzisiej- 
szych panowały normalne stosun- 
ki oraz gdyby n.e czekał ich ewen- 
tualmte w drugiej rundzie mecz 
z Poiską, postępek Najucha nosił- 
hy wyłącznie cechv zwykłego nie 
dotrzymania umowy. Wobec je- 
dnak zacytowanych okoliczności 
całą ta sprawa nabiera ko!rytu po 
ważnei aferv  polityczno-sporto- 
wej. Jak zwykle w takich wypad 
kach robota Niemców szyta jest 
grubym ściegiem, z  absolutnem 
wykluczenienn choćby pozorów 
dżente!menerji i tak przestrzegane 
go jakoby przez nich fair play. 

Mało bowiem tego, że Najuch 
nie przybył do Warszawy w za- 
kontraktowanym terminie; posu- 
nat się on w swei aż nadto przej- 
rzystej złośliwości tak daleko, że 
nawet „był łaskaw* nie odpowie- 
dzieć w terminie na wysłaną 
przez P. Z. L. T. depeszę z zapła 
cona odpowiedzia i dopiero w dn. 


Występ Jędrzejowskiej oraz Tar- 
łowsk ego, który definitywnie wstąpił 
do AZS. zgromadził, mimo przenkii- 
wego zimma, kilkuset entuziastów te- 
nisu, Najlepiej dawat sobie rade z po- 
dohnemi warmkam: Tarłowski, który 
jako hokeista był ze śniegiem oswo- 
fony, Powinien on jednak poprawić 
schie bardzo zresztą słaby Il serwis. 

Jędrzejowska chyba tylko wśród 
mężczyzii może u nas znateźć prze- 
ciwników. bo i Dubieńska nrimo trenin 
gu na Riwierze. nie stawiała oporu. 
Wstrzyni Polski poprawiła sobie prze 
dewszystkiem drugi serwis, który bro 
chę „amerykanizuje". t.zn. że piłka 
ma fałsz naprzód, co jest połepsze- 
niem całego poziomu gry przyjanniej 
o dwie szóste. Pozowska bez trenin- 
gin: szkoda, że nie widziefiśmy Bon:oc 
kiej i Szerauoówny. 


Horain I Navratil niebardzo oddale- 
ni od normalnej formy, i kto wie. czy 
wraz z Tarłowskim ne zrobią po po- 
ważnym treningu szeregu niespodzia- 
nek. Dubieńska w mokscie zgrała się 
z Tartowskim bardzo dobrze. 

-4 H. 


18 b. m.. a wiec w całe 24 godei- 
ny po terminie swego przyjazdu 
do Polski wysłał 
przybycie swe właśnie odwołuje. 

Fakty powyższe powiązane w 
sposób logiczny odtwarzają sytua 
cję bardzo plastycznie. Niemcy po 
zbawieni Prenna boja się Pola- 
ków, to też pragną zapewnić so- 
bie zwycięstwo nie na korcie, ale 
dzięki brudnym pociągnięciom za 
kulisowym. Tem tylko można wy 
tłomaczyć fakt, że Najuch nie od- 
powiedział w pore na depeszę i że 
wysłał list do Warszawy możli- 
wię jaknajpóźniej. 

Twierdzenie nasze podkreśla je 
szcze tłomaczenie trenera niemiec 


list w Którym | 


kiego, który dopiero teraz spo- 
! strzegł ste, że w Wanszawie o- 
strzylby miecz, mogący łatwo 
ściąć głowy jego — jak Sie Najuch 
wyraził — kolegów klubowych. 

W styczniu, kiedy był podpisa- 
ny kontrakt, jeszcze w marcu, kie 
dy rugi Żydów z Rzeszy były do 
piero opracowywane, argument 
ten dła Naiucha nie istniał, Zjawił 
się dopiero i urósf do rozmiarów 
„kwestii narodowo-koleżeńskiej" 
dopiero w połowie kwietnia. 

Nie mamv zreszta Żadnych wąt 
pliwości, że reżyserem całej tei 
afery nie jest bynajmniej Najucli; 
Sprężyny tkwią niewatpliwie nzó 
ry — w sferach rzadowych dzisiej 


szych Niemiec. Temniemniej, a 
może raczej tembardziej fakt po- 
zostaje faktem. że sprawa wybie- 


Ciagnać te Drzedewszystkiem kon 
sekwencję, aby do chwili otrzyma 
nia kompletnej rehabilitacji, zrezy- 


chybi celu. P. Z. L. T. wziął bo- 
wiem na ambit i dzięki wybitnej 
jpomocy Komitetu Sportowego 


ga daleko poza ramy t. z. w ję-|gnować z korzystania z sił trener- przy konsulacie polskim w Pary- 


zyku potocznym  Sskanda'u i że 
atuty te musj wygrać w stu pro- 
centach nietylko P. Z. L. T. i Z. Z. 
ale również M. S. Zagranicznych. 

Miedzy innemi Związek Teniso- 
wy winien jaknajenergiczniej in- 
terwenjować w zwiazku trenerów 
zawodowych, których Najuch jest 
prezesem, Oraz wytoczyć Naiucho 
wi proces e odszkodowanie finan- 
sowe. 

Pozatem P. Z. L. T.. jak zresztą 
i pozostałe związki państwowe 
muszą z faktu zacytowanego wy 


i Sk'ch pochodzena niemieckiego. 
Ze swej strony musimy p, Z L. 
T. zarzucić, że oOriendująę się w 
sytuacji powinien był on dużo 
wcześniej starać sie 0 WPewnie- 
Inie, czy Najuch przyjedzie napew 
no. Nie było to trudne 0 tyle. żę 
|przecież w Berlinie istnieie Polski 
Komitet Imprez Sportowych. a 
prasą ze swej strony była milcze- 
niem Najucha zaniepokojona już W 

pierwszych dniach kwietnia. 

Impas, w którym postawili nas 
| Niemcy zdaje się — na szczęście 


Z Prennem, czy bez Prenna? 


Ostatnie rewelacje o stosunku Niemców do swego Świefnego tenisisty 


Berlin, w kwietniu. 
Nigdy dotąd Świat sportowy 
nie interesował się jeszcze tak 
oryginalnem zagadnieniem, jak 
obecnie. „Fall Prenn“ bowiem, 
ialk to interesująco opowiadają 
sobie na ucho w Niemczech, u- 
rósł do obecnych rozmiarów 
z powodów wyłącznie rasowych 
Prem jest Żydem i tem samem, 
w myśl zmodernizowanych po- 
jęć i nowoczesnych zasad pań- 
stwa niemieckiego traci prawo 
uczestniczenia w  publicznem 
życiu sportowem Rzeszy. 
Kwestia udziału lub wyelimi- 
nowania Prenna z niemieckiego 
ruchu tenisowego iest dla nas w 
danej chwili specialnie ciekawa 
i aktualna. To też na podatny 
grunt warszawski spływają płot 
ki en gros. Z całego Świata, z 
New Yorku, Londynu. Paryża i 
Sztokhołmu nadchodzą sensa- 
cyjne i fantastvczne  doniesic- 
nia. Tylko Berlin milczy. 
Berlin milczy, bo musi. 
Pozostawiając możliwości i 
konsekwencje, jakie wyklłucze- 
nie Prenna ze zwiazku za sobą 
pociągnie do czasu gdy stanie 
się to faktem dokonanym, przyj 
rzyjny się oObecnei sytuacji. 


Nasz notatnik 


Tenis, piłka nożna, leKKa atletyka 


Udział Polaków w międzynarodo- | 
wyeh mistrzostwach Austrii (7—14 ma 
iu), jest bardzo możliwy. W razie prze 
granej z Holandią, wzięliby w nim tt- 
dział nasi najlepsi, w przeciwnym ra- 
zie gralby Wittman, Warmiński wzeię 
dnie J. Stolarow lub Popławski. 

P.Z.L.T. projektuje już w tym roku 
zapoczątkować doroczne zawody „O; 
Mistrzostwo Polskiego Morza* w (dv 
ni. Turniej byiby imć) w lip- 
cu lub w poczatkach sierpnia. 
itar pieciu”, tumiej patki czoło- 
wych temis.stów — protekt Łodzi, zo- 
etat ostatecznie pogrzebariy. Inicjato- 
rzy mie zrozumieli się bowiem Ze Zw a7 
kom. Łodzianie chcieli stwonzyć do- 
roczną konkurenaję. Która bytaby prze 
gadem polskich sił przed naszym, u- 
dzałem w wałce o puhar Davisa. 
Zwązek natomiast wysniał terminy 
po ruharze Davisa, wychodząc Z za- 
dożenia. że tak wieżka konkurenaja 
w sezonie wiosennym bylaby ekspe- 
rymentem nadzwyczaj ryzykownym. 
"Tenisiści łódzcy rozpoczęti w tym 
tygodniu treningi  Tiremer wiedeński 
Weis przybywa w końcu bieżącego ty- 
OJ a. ] 

SW dniu P.Z.P.N. odbeda W, 
m oważniejsze imprezy: Katowice: j 
iz Pólnoś — Południe (skład dru- 
żyny poludniowei ustała p. Kałuża, 
północnej mir. Loth). Kraków: mrecz | 
Śląk — Kraków: Warszawa: (iwiaz- 
da — Hakoah i Lega — Polonia; 
kdy: Hakoah — ETSG i ŁKS — Tu 


róde. 
22 pp (Sledlce) wystawia na mecz Z 
woznstczem Polski — Pogoria 
ua 23 b. m. najsitniejszy skład, Za- | 
sony Graszyńskim, reprezentacyj- 
nam graczem Poznania, który wystapi 
sg raz piorwszy na meczu ligowym ma 
środków ataku. 
i Magestrat m. st. Warszawy odebrał ; 
+ dug: boisko K. S. Orzeł na Grocho- 
Ave, Obecnie boiskiem zarządza M:ej- 
sw Ośrodek Wychowana EH | 
aey jermak mie wpuszcza na me - 
k ei W toi sprawie W.O.Z.P.N. 
więeoweruje w Maqstrac:e, (a). 
Mecz lekkoatletyczny Poznań 
Brno chodzie sie w Poznaniu w dmu 
6 seria b. Te a rewanżowe Spotka- 
nie rozegrane zostanie W roku 1954. 
Inż. Mieczysław Batsch jeden z majl- 
icpszych napastaków Polski, as slym- 
ugi trójki starej Pogomi wstąpił w 


l 


Walne Zebranie Koła Warszawskie- 
go Zwlazku Dziennikarzy i Publicy. 
stów Sportowych odbędze się dnia 
22 þ.m. o godz. 16.30. w sali konferen 
cyjnej PUWF. (a) 


Prenn jest nadal i czasowo po- 
zostaje zarówno członkiem swę 
sywać jakiemuś specialnie de- 
mokratycznemm i humanitarne- 
mu stanowisku Tennis - Bundu, 
lecz poprostu brakowi okazji 
do przeprowadzenia odpowied- 
nich zarządzeń. 

Najchętniej zaponmiałby Nie- 
miecki Związek Tenisowy o 
wyznaniu, czy pochodzeniu 
Prenna. Jego usunięcia nie do- 
maga się rówmież nikt: nawet 
nie uczyniło tego rządowe pis- 
imo sportowe. A jednak zdaje 
się to być koniecznością nie 
do uniknięcia. Tenis, a specjal 
nie spotkania o puhar Davisa 
Inadarzają zbyt wiele mieędzyna- 
| go klubu (Rot-Weiss), jak i Nie- 
mieckicgo Związku Tenisowe- 
go. Wszelkie plotki i doniesic- 
nia o już przeprowadzonych ru 
gach w łonie związku nie odpo 
wiadają prawdzie. Taki jednak 
stan rzeczy nie należy przymi- 


rodowych momentów reprczen- 
tacyjnvch, aby Niemcy gotowi 
byli narazić się na szyderstwa 
i ironię zagranicy. | 
Sytuacja iest bardzo  zagma- 
twana. to też Niemiecki Zwią- 
zek Tenisowy zwoła w naibliż- 
szych dniach specialne _ zobra- 
nie celem jej wyjaśnienia, Do 
dnia 25 kwietnia musza Niemcy 
oficjalnie zadeklarować | Swą 
drużynę przeciw Egiptowi. tak 
że tym razem nie ma żadnego 
dyplomatycznego wyjścia. Na- 
zywa się to subtelnie „zebra- 
niem zarządu związku, celem 
wyjaśnienia kwestyj związa- 
nych z wystawieniem składu 
przeciw  Egiptowi*; dla ludzi, 
którzy nmiej kręto myślą, ce- 
lem tego posiedzenia jest roz- 
strzygnięcie sprawy: z Pren- 
nsm, czy bez Prenma? 
Niewątpliwie przybędą prowo 
dyrzy niemieckiego tenisu na 
zebranie to z wyrokiem w kic- 


szeni, wyrokiem zapadłym po 
zaczerpnięciu odpowiednich in- 
formacyj, względnie  instrukcyj 
u sfer rządowych. może nawet 
u samego kancierza, który 
zwykł był wszelkie sprawy pre 
stiżowe sam rozstrzygać. 


Dajmy na to jednak, że Nie- 
miecki Związek Tenisowy zde- 
cyduje się obudzić zdumienie 
wszystkich, żę ulegnie on wpły 
wom prezesa Rot-Weissu, klu- 
bu Prema, którym jest wice- 
kanclerz von Papen, człowiek 
światły i nie znający nienawiści 
rasowej, ŻC w zamian zą nie- 
słychane zasłwgi Prenna dla te- 
nisu miemiedkiego, pozwoli mu 
w drodze wyjątku uczestniczyć 
i puharowej drużynie Rzeszy. 


Czy wtedy Pren będzie 
grał? Czy poniży on się do ob- 
jektu handlowego, czy nie od- 
rzuci łaskawie wyciągniętej rę- 
ki i nie zaprotestuje przeciw ro 
bieniu z niego wyjątku, w chwi 


oo |); gdy w tysiącu imnych wypad 
Częściowy sukces Szamoły w Paryżu 


Szamota startował w puhamze Buro- 
py w pierwszy dzeń Św at w Parvżu 
i nie odczrał Żachiej nieg i 3 
dował znowu brak decit 
rutymy, Polak zajat w swei senii same 
trzecie miejsca. ulegalac Gerard'mowi 
| i Honemanow.. (czas 12 sek.), Honema- 

nowi i Geradinowi (12,2) i znów Hone- 
nnamowi i Geramdinowi (czas 11.8), 
przyczem w tym ostatnim biegu Ge- 
rardin minął Szamotę dopiero na fmi- 
szu. 

W finale inzecidh Szamocie udało 
się pobé raz Mivcharda. Zastosował an 
hi po raz pierwszy racionamą taktykę 
długiego fasza którym uciekl 
współzawodnkon i zdołał się obromić 
przed zajadtemi atakami mistrza świa- 


Va 


ta, który zresztą mie jest w formie. Za 
Szamotą pnzybyłi Micłhanrd i Cozgets— 
zas 13 sek. W dwu innych biegach 

r 16, zdobył sie 1a mic” umrewa 
Jak na trzecie miejsce, co oža zna- 
cznie jego sukces. Zwyc ężył Michard 
przed Cozensein. Czasy w obu wypad- 
kach — 12 sek. 

W klasyfikacji ogólmej finału trze- 
ccl, zwyciężył Michard 4 pkt.. przed 
Szamota 7 pkt, i Cozensem 7 mt. Fi- 
mat pierwszych wygrał Honeman przed 
Faucheux į Fatck Hansenem. Finał dru 
gich Martnmeti przed Gerardmem: i 
Gcherensenk A 

W wyścigach za motorami zwycię- 
żył Marechal przed Lacquehay em, Gra 
ssinen, Wanbstem i Patlardem. 


|ków, mniej jaskrawych, święte 
idee sportu są bezceremonjalnie 
obchodzone? 


Gil. 


Francja zaprasza 


żu prawdopodobnie ujrzymy w: 
Warszawie jednego z dwu czoło- 
wych trenerów francuskich Ra« 
miilona. bądź bardzo npołecznezo 
przez Cocheta — Estrabeau. 

Pozatem Francuzi zapraszają 
bardzo Polaków na 8 dni do Pary 
ża. gdzie poza obu wymienionymi 
trenerami obięcuja gościne w Ra- 
cing Chubie i treningi z czołowy= 
mi rakietami Francii. 

W razie, gdy żaden z wynvenio 
nych trenerów nie mógłby Pay“ 
jechać do Warszawy. Hebda i Tło 
czyński wyjadą go Paryża w pią- 
tek, dn, 21 wieczorem. pod opieką 
rtm. Riedla, inż. Elgera, lub red. 
K. Oryżewskiego0. 


Wyjazd ten mialby tę dabrą 
stronę, że bezpośrednio z Paryża 
gracze nasi wviechaliby na mecz 
z Holandja do Hagi, od którci sta 
licę Francji dzieli tylko 7 godzin 
jazdy koleją. 


Jotge. 
Å, 


| Elektryczność — Czarni 2:1. Decve 
duiący mecz mistrzowski o wcście 
do kl. A Podokręgu Robotniczego W, 
O. Z. P. N, rozegrany został mt bo 
sku Polonii. Zwycięzcy przez cały, 
<Zas meczu micii wybitna przewagę, 

Do klasy A wchodza: Flektryczność 
i Sarmata. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Szymaniak 4 Karolak, dla 
Czarnych Kupierszteim. 


|| 

Makabl warszawska 

w poniedziałek du. 17 b. m. na Pisku 
Skry dwa biegi sztafetowe panów. 
Wyniki były następujące: 4x100 mtr.: 
Makabi 49.61: 2) Gwiazda: 3 Grwia 


zorzmmiaow gta 


zda; 3x 100 mtr.: 1) Makabi 9:248, 
2) Gwiazda; 3) Hamoel. 


W Warszawie we wtorek. dn. IR bu 
m. na boisku Skry rozegrany został 
mecz pilkarski pomiędzy Makhabi B 
Czarnymi i po nieciekawym przebiegu 
zakończył się wynikiem remsowym 
I:1. Makabi wystąpiła do tych zawo» 
dów z pięcioma rezerwowymi. Inne wy 
niki piłkarskie: AZS — Żass 4:1 (2:0)3 
bramki dla drużyny akademickiej strze 
Hi: Kęszycki (2) Zarzycki i Izydos 
rzak po jednej. dla drużyny żydow- 
skiei honorowy punkt z karnego strze 
lt Goldblatt. Sędzia P. Śliwiński. (a) 

YMCA pobiła w koszykówce repres 
zeutację miasta 42:25: siatkówka: Tem 
po = Sokół 2:1 


3 czołowe rakiety polskie na mistrzostwa 


PARYŻ (Tel. wł, — Racing Club, 
który organizuje Międzynarodowę Mi 
strzostwa Francii w tenisie, zawija- 
domił dzś tutejszy Polski Komitet 
Sportowy, iż zaprasza na nie Jędrze= 
jowska, Hebde i Tłoczyńskiego. 

Turniej tenisowy © mistrzostwo 


ZZ aaoo aaa 


Nieporozumienia z boksem czeskim 


Co myślą o nas bliscy sąsiedzi. Wspomnienie nietaktów praskich utrudnia Kontakt 


Praga, w kwietniu. 


glądu Sportowego“. Poczatkowo 


Nie wiem dlaczego, ale nigdy mi |imiał on ciężką przeprawę z sekre- 
jakoś nie wpadło do głowy wy-|tarzem międzynarodowym Unii p. 
brać się do któregoś z działaczy | Różyczką. Polacy to dła nas dziś 


pięściarstwa praskiego z zapyia- 
niem dlaczego w swych stosunkach 
z zagranicą zimełnie ignorują boks 
polski. - 

Zdarzyło się jednak, że dla udzie 


lenia szeregu informacyj w Spra- 


wie toczących się pertraktacji co 
do meczu Warszawa — Praga, Za” 
proszony zostałem na posiedzenie 


Cs. Unii bokserów amatorów. I tu | 


w ogniu dyskusji, którei byłem mi- 


| mowolnym świadkiem, na jaw wy- 


szły wszystkie animozje. W chwi- 
le potem stałem sie oskarżonym, 
pod którego adresem rziicano gro- 
my. przeznaczone dia boksu pol- 


„jskiego; a w końcu zmuszony by- 


łem przejść do mniej wdzięcznei 
roli obrońcy. 

Zaczęło sie bardzo niewinnie. 
Warszawa jeszcze na początku ro- 
ku wyraziła życzenie nawiązania 
stałych stosunków z Praga i ro- 
zegrania z nia meczu o puliar wę- 


drowny na wzór spotkań brneńsko- | Polsce zespołem robotniczym HMa-|na już w roku 


łódzkich. Do sfinalizowania tych 
życzeń, a przytem urobienia mriim- 
tu praskiego upoważniony był 
przez stolicę korespondent „Prze- 


-m y rozegrali mecz z reprezentacją sa W. ZA 


Iżaden przeciwnik — mówił on — 
zwłaszcza po klesce dortmundzkiej 
a naszem zwycięstwie z Węgra- 
mi. A nadto z góry przewidywano 
niepowodzenie finansowe. P. Róży 
czka dał się jednak przekonać, że 
przy odpowiedniej reklamie Połla- 
cy są uniemniejszym szlagierem od 
każdej innei reprezentacji a prze- 
dewszystkiem Austrji, jaka ostat- 
nio w Pradze gościła i po ka!ku'a- 
cji doszedł do wnosku, że może 


ba było jeszcze: tylko zgody całcj 
nii. 

Tu jednak panowie członkowie 
zarzutów pod mom adresem nie 
żałowali. Pamiętali przedewszyst- 
kiem ostatnie praskie spotkanie 
Polska — Czechosłowacja. Ów- 
ożesny kierownik ekspedycji i kpt. 
związkowy p. Sadłowski — twier- 
dzili panowie z»Unji z p. Filusem 
na czele — swoim postępowaniem 
zabił w nas Żywe uczucia sympa- 
tii, jakie dla Polaków żywiliśmy. 
Byliśmy wówczas w stadjun sta- 
wiania naszych pierwszych kro- 
ków związkowych. a p. S. nie po- 


to być wcale dobry interes. Trze- dobał się to brak odpowiedniej mu- 


E B RZ any zaakceptowano, bowiem 
IS Z erozo imy Spotkanie to na swą odpowie- 
| dzialność 


. _ Jerozolima, w kwietniu 
W ubiegłym tygodniu przyjecha” 
ła tu znana drużyna bułgarska Sla- 


skie. W pierwszym dniu p.łkarze 
bułgarscy walczyli ze znanym w 


lpoel. Mecz zakończył sę wyni- 
kiem remisowvm 1:1. Bułgarzy za 
prezentowali się z najlepszej stro- 
ny. W drugim dniu pobytu, Butga- 


miała wybitna przewagę. Ap 
szym graczem na boisku był Hoff 
karz reprezentacji Jerozokmy. 


dowej Federacij; 


Enigo na, 
cej“ w Londynie. S3 

| Żydowskie kola sportowe ocze- 
kuja już przyjazdu na sta c preze- 
Makabi w Polsce, p, Z, 


Mecz Wegry — Czechosłowacja w | Jerozolimy i wysrali2:0. Slavia gra | Ruseckiego. który wyjeżdża z War 


boksie zakończony wysck em zwyc ę- 
stwem 12:4 Węgrów przyniósł wymiki 


| nastepujące: Benacsy (W) bije Fiata, 


Lovasz (W.) biie Prohaskę, Enekes 


zwiazki matżeńsk o z p. Jutją Olearczy | (W) bije Chundeię. Harangi IW) bije 
kówua siosira znanczo obrońcy Po-| Stepanka, Tokai (W) i Steeckl renr- 
gów. suja. Skrivanek (C) bje 

Ś. p. Franciszek Mandil, b. reprezen-| Sz geti (W) bje Haveike. 
lagytmy obrońca Węgier. dawny gracz; Ambroz (C) remisuje z Gyorfym. Jak 


Poon., wtaścewł popwarnago sklepu | widzmy w obu „reprezentacjach star- 


spontowexo w Warszawie „O*mpiada' | tewało wielu nowych bokserów. 
znat nagle w czwariek. Pogrzeb od- 
bedzie w sobote o godz. 4 po poł. z ka- 
pilier Hulpertów. 

Pogłoski o utworzeniu grupy zawo- 
dowych bokserów we Lwow e z Gres- 
sem na czele ne cdpowiaduią praw- 
dzie. 


wygrali Nemcy w 
Barw niemieckich bronli Oszme'la i 
Hiirizem (sprinty) oraz Dederxhs i 
Krewer (za metoram). Holandia: J. 
van Kæmper i van Neck-Schlehuum 1 
Biekemęlen. 


Orsciyaka, 
wreszcie ' 


Mecz kołarski Niemcy — Holandia 
stosunku 55:45. 


ła pęknie i przez cały czas meczu 


garatu 


przed zarażeniem się. 
przeziębieniem angónaf |. E5 


w PASTYLKACH. 
Do nadyca wę wszysikńch cplekach 


szawy 24 b.m. 


ście dzieci 


flag I wiele drop- 
nostek, które W eg Prowa* 
dziły do incydentu OCEStanią nam 
puliaru przez portera hotelowego, 
Pozatem Polacy ZADTASZają sobie 
czeskich pięścimzy do Polski, nie 
pytając Uni! h zgode kik to np. ro- 
bią Niemcy (1). WYnrUZOwali z swe- 
go międzypa dst wowcgo programu 
spotkanie Poska — Czechostowa- 
cja i t. d- 

Ale między wierszami tych za- 
nzutów mozna byty odczytać, że 
chętnie Tozegraliby „ nami mecz 
międzypaństwowy, łudzac się, że 
dziś wreszcie wystawić moza sil- 


zykł, a to brak 


2. osemkę od polskiej. A spot- 
anie z Warszawą mimo początko- 
wego Opornego stanow ska wkoń- 


A postanowił  zorganizo- 
paw. „ aiwiększy klub praski 
fish . chcac wreszcie skończyć z 
tRenda o niekasowości Polaków. 
| NIE ty jest iednak naigłówniej- 
Szem z całej mej eskapady do zwią 
zku czeskiego. Dowiedzieliśmy się 
wreszcie o nastrojacir jakie tam pa- 
nwa; miejmy nadzieję, że nasze 
władze mięściarskic i sani pię- 
sciarze potrafia ie zmienić. 
m. lip. 


W mistrzostwie Angliji każdej z dru 
żym pozostało do rozegrania jeszcze 
po trzy mecze. Pewnym nemal mi= 
strzem jest już Arsenal. Naigroźniel- 
szy rywal Aston Villa, aby go zdetro” 
nizować, musiałby bowiem wygrac 
wszystkie pozostałe spotkania.  PTZY” 
czem Arsenal musiałby oddać jeszcze 
ON trzy punkty. k 
| Trudno jednak sobie wycDraz © 
ahy los był jednocześnie tak Życzi!- 
wy dla Aston Villi, a tak surowy Wa 
Arsenalu. i 

5 najlepszych lekkoatletów Europy 
ma zamiar zaprosić na mstrzostwa U. 
S. A. Zwiazek amerykański. Pod wwa- 
ze sa brani Beccali, Lebt'nen. Iso Tiol- 
lo, Kusociński i Jonath 


Rzymu wyærat Palnńeri bijąc Rado 
6:3. 6il, 6:2. W finale pań Payot 
pobiła Ryan 6:4 6:1, przyczem Ame 
rykanka wyeluninowała Adamoff 6:4. 
6:4. ' Krze podwójnej tramiowalt 
Francuzi (ientjen, Journu nad Palmie= 
tini Kado w stosimku 8:6. 6:4, 6'4. 
W mixcie Ryan, Jones pobili Adamotf, 
Jourmi 6:1, 6:4. 

„Prużyna japoriska do puharu Da- 

Isa w składzie Jro Satoh., Nunoi i 
lo przybyła już do Evrony i treuwie 
w Monte Carto. 

W drużynie hiszpańskiej przeciw 
Angli grać będzie w singlu- obok 
Ma era prawdopodobnie młody teni- 
sista Nogues, który na treningacii wy* 
kazuje zdumiewatącą formę.  Zasta* 
pi on Smdreu. W doublu wystąpił 
Maier i Durall. 

Anglicy przybyli do Barcelony w 


ponedziałek pod wodzą Ropęr Ba- 
retta i rozpoczęli natychmiast tre- 
III, 


Ameryką szykuje się poważnie do D2 
vis Cupi nie lekceważąc nawet per- 
wszej rundy z Meksykiem. Na ur nic” 
ju w Pinehurst, zorganizowanym z tel 
okazii, było parę sensacyi: Shietds przo 
grat z Grantem 4:6. 3:6, 6:1. 7:5, 3:6 
a utatentowany Kał'fornijczyk 5!" fien 
z Halam 1:6, 6:4, 4:6, 4:6, Loińowolst 
| Gramta 6:3, 6:3, 6:3, Sumer — € o(0- 
wego gracza kanadyjsk'€Ro Ranv laf 
6:3, 6:3. 6:2, a potem Hata 6:3, 6:4, 
ü:4 i bedzie wraz z Aiise"en bromt 
barw Ameryki na e 3 2 Mcxsy= 
kiem, W. doubiu wystąpia Lott i vau 

wn. 4 

Meksyk wystawia deva w skła» 
dzie: Tapia. Unda, „AS5ta | Mesbre, 
Mecz cdbedze sej% © maja. w Me- 
xico City, 

| Amerykańsecy fkkoatlecj Eastman, 
Cunnigham, Anderson, Spitz, Ventzke, 
Metcake stantowac bedą w  Połe 
sce najpre wgon, dobniej pod ko- 
niec Ipeca „=ł19*4%5" ze  Sztokliclniu, 
który orgamZuie objazd Amerykanów 
po Europe Z*Wiadonił PZLA, że zga 
dzą się "a I Start w Połsce 30 Hp- 
ca wzggdilie na początku sierpnia. 
start AMETYXANKÓW wbiezaja sie |), O. 
7. L. Ax WOZLĄ. Cracovia I AZS War 
Szawa. Poliewąż 3 ji 4 sierpnia od- 
bywa SW Rydze tróśmecz 'ekkoatle 
tyczny Poską — Łotwa — Estonia, 
poczatek Sierpnia jest bardzo niedo- 
godny. Poznań reflektuje na Amery« 
kanôw na 30 lipca. 
„ Ameryką pokonała Europe w hoke- 
ħu na lodzie w stosunku 3:1. Bramki 
dla Amerykan zdobyli Garrison, lamg 
mad j Pajmer; dla Europy — Anglik 
Fair. Kapitanem drużyny ewropejaiiei 
byt Ausirjak Trautenberg, 

Japończycy blora się poważnie i do 

oksu, Trenerem ich został znakomity: 
pięściarz irancusk Pładner. który wy 
jechał już do Toko. 

Mecz o mistrzostwo świata wszyst= 
kich wag Carnera — Sharkey odie- 
!dzie się definitywne 29 czerwcu W 
INowym Yorku. Już 9 czerwca walczy 
| Schimmel ire 7 Baerem. 


PD 


p. e % 
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= 6 
zapowiadają 10-te mistrzostwa bokse 


X mistrzostwa bokserskie Pol] 


Ski, których widownią w ciągu| 


trzech dni bedzie Warszawa. bę; 


dą miałv zadanie nielada. Pięś- 
ciarstwo polskie wchodzi bo- 
wiem na ring dziedzicznie obcią 
żone klęską dortmundzką i zwia 
zaną z nią famą o kryzysie fOr- 
my. ź- 
„W pamiętnych dniach „eg 
dziernikowych straciliśmy sł 4d 
lanie do naszych pięści opresii, 


jednak najniższy. puikt po!ski. 
Którą przechodził isaliśmy Ta- 


Jd tego czasu Z4 


: to w spotka- 
czej sukcesy., 


cznych CZV klubo- 


nach zai często morywały 
vva Przez ring polski prze- 


sunęło sie dziesiątki młodych u- 
talentowanych pięściarzy. Sta- 
rzy zostali wyparci z czołowych 
stanowisk nietylko nawet w o0- 
kregach. 

To też obecne mistrzostwa 
Polski będą rewią młodości, pró 
bą ogniowa tych fundamentów, 
na których chcemy budować no 
wą erę naszego boksu, na któ- 
rych opieramy nasze Śmiałe na- 
dzieje na odzyskanie mocarstwo 
wego stanowiska i a "góra 
-zekajacuełj nas ciężkich pró- 
Ca a zynaródowych. 

Będą to zarazem mistrzostwa, 
które po raz pierwszy ogarną 
cały krai Od Gdvni do Krako- 
wa i Śląska, od Poznania i Po- 
morza po Stanisławów. Wilno i 
Białystok ruszona jest już bujna 
gleba pieściarstwa.  Widomym 
znakiem tego. to start 68 pięś- 


ciarzy „2,11 okręgów. Rekord | 


zgłoszeń i rekord zasięgu. 
Naturalnie w tych warunkach 
wobec napływu nowych sił i za 
niku wybitnych jednostek, tru- 
dno jest w wielu wypadkach mó 
wić o faworytach. Raczej prze- 
czuwać można wyrównanie kla- 
sv i zacięte walki. w 
niejeden „aieznanv żołnierz” mo 
że zdobyć “ostrogi oficerskie: 
Można też przewidywać, że 
nie wszystkie kategorie będą od 
powiadały naszym ambicjom. 
Często tytuły zdobędą dopiero 
talenty, a nie dojrzali pięściarze. 


ANTCZAK (SKODA) 
dużemi szansami na sukces 


ie Z GAJ CE PO. > 
staże Ż w w. półciężkiej 


gajmłodszy z 


‘trójki słynnych 


|-- MER s 


których | 


CHARLES PELISSIER 


raci kolarzy, jest czołow 
cem F 


ERNEST WITTMAN (LEGJA) 
znajduie sie obecnie w doskonałej formie, czego 


-PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota. 22 kwietnia 1933 roku 


m) 


8-miu pięściarzy z li-sta okręgów 


zgłoszeń i zasiegu 


rskie Polski na ringu warszawskim 


dowodem niedzie:ne 


zwycięstwo nad Hebdą. 


Ale to wszystko jest ziawiskiem |siącach z zaszczytnych Rro 


normalnem, dla rozwoju idące- 
| 50 drogą ewolucji. Bo aby dojść 
do potęgi 
przez okres słabości. ko: 

I kto wie, czy nie bardziej po” 
cieszającem będzie zwycięstwo 
młodego pięściarza, przebijają- 
cego się Z 


— 


tłum równych mu, niż 
starego mistrza. bezkonkuren- 


cyjnie dominującego nad całem) 
polem. 

Weteranów ringów polskich 
| zobaczymy tym razem niewie- 
lu i niewielkie też rokować im 
możemy nadzieje. Najstarszym 
będzie Konarzewski. bioniący ty 
tulu w wadze ciężkiej, który to 
tytuł dzierżył on iuż w pierw- 
szych latach egzystencji boksu 
polskiego. (19241926). Jeszcze 
bodaj-bogatszą kartę ma Arski, 
mistrz Polski w latach  1926— 
1930, zdystansowany jednak po 
tem przez Seweryniaka. nie za- 
wsze Sprawiedtiwemi decyzja- 
mi sędziowskiemi, a ostatnio za 
łamany przez kuracie odtłu- 
szczającą i niepowodzenie dort- 
mundzkie. Ale i Sewervniak nie 
gra już dominującej roli na rin- 
lgu polskim. I jego gwiazdę za- 
| ćmić może Garncarek. 

Chlubna kartę ma i Maichrzyc 
ki, mistrz wagi lekkiej z lat 1926 
i 1928, oraz Średnici z 1929 — 
1931. Ale i on mimo. że jeszcze 
ciągle jest pięściarzem wysokiej 


klasy, ustąpił w cień wobec 
wspaniałego  rozwom talentu 
Chmielewskiego, który jeszcze 


przed dwoma laty. iako rewela- 
cia mistrzostw i tym razem 
zdobył tytuł w wadze lekkiej. 
„Odwieczny“ drugi w mistrzo- 
stwie — Wieczorek walczy rów 
nież. 

Rudzki, mistrz w latach 1931 
— 1932, zniknął w ostatnich mie 


rancji, 


EZ ZEE DĄ R 0 00 Z 5205 


ym szosow- | Od lęwej: Martyna, 


n wobec słabei obsady, ło- 


ringowych. Staie też do mi- 
strzostw jako wielka niewiado- 


trzeba przejść | ma. 


Oto galeria dawnych asów 
ringu, którzy zdobyli sobie je- 
szcze raz prawo walki o tytuły. 
Niewielu prawdopodobnie do- 


trudem po przez | pnie celu. Zbyt silna jest już mło 
triumf, dzież. 


Ta młodzież dość  nieszcze- 
gólnie prezentuje się w w. mu- 
szej. Nazwiska są tu mało prze- 
konywujące. Ciekawsze sylwet| 
ki. to wileński król nokautu Ba- | 


giński, dalej Fołowacz. Wirski, | 
Górecki, Rotholz i wreszcie fa- 


MIGAS (ŚWITEŹ — LWÓW) 
czołowy gracz zespołu A-klasowe- 
go, który miał zasilić szeregi Czar 


nych. 
dzianin Pawlak. fin W wadze piórkowei oczekuje 
W wadze koguciej mamy|mv z zainteresowaniem startu í 
trzech zawodników  wysokiej| Matuszczyka, który po raz pier 


klasy: faworyta Kazimierskiego, | wszy wvstąpi w walce z napraw 
zeszłorocznego mistrza |Polusa.| dę pierwszorzędnymi przeciwni- 
oraz Rogalskiego, b. mistrza w. kami. Utalentowany Ślązak bę- 
muszej. Ta trójka powinna wy-! dzie miał najgroźniejszych prze 
łonić zwycięzcę. |ciwników w Cyranie, Kajnarze 
— i Rudzkim. 


| W wadze lekkiej. faworyt Si- 


®© e 
Lista zgłoszeń |piński może spotkać się z nic- 


Według oficjalmych zgłoszeń w 
poszczególnych wagach startować 


będa: 


W. musza: Maj (Biatystok), Ho- | tytułu mistrza Wystracha (P.K.S.— 


Pawlak (Łódź), 

(Pomorze), _ Wirski 
Górecki (Śląsk), Woj- 
(Warszawa), Bagiński 


łowacz (Lwów). 
Krzemiński 
(Poznań), 
sławski 
(Wilno), ) . 

W.  kogucia:  Sworzeniowski 
(Kraków), Schirak (Lwów), Brzę- 
czek (Łódź), Kozłowski (Pomo- | 
rze), Rogalski (Poznań), Nawa 
(Ślask), Kazimierski (Warszawa), 
Łukmin (Wilno), broni tytułu mi- 
strza Polus (Poznań). 

W. piórkowa: Chrostek (Kra- 
ków). Akerman (Lublin), Wagner 


(Lwów), Wożźniakiewicz (Łódź), 
Wróblewski (Pomorze), Kejnar 
(Poznań), Matuszczyk (Sląsk), 


Fritz (Stanisławów), Cyran (War- 
szawa), broni tytułu mistrza Rudz- 
ki (Naprzód — Lipiny), 

W. lekka: Kusznier (Białystok), 
Straus (Lwów), Banasiak (Łódź), 
Witkowski (Pomorze). Wolniakow 
ski (Poznań), Milic (Ślask). Białas 
(Stanisławów), Bakowski (War- 
szawa), Matiukow (Wilno), broni 
tytułu mistrza Sipiński (Warta — 
Poznań). » 

W. półśrednia: Rozenblum (B'a- 
łystok). Jodkiewski (Kraków). Wój 
cieki (Lublin), Garnczarek (Łódź), 
Wrosz (Pomorze). Arski (Poznań). 
Gburski (Ślask), Brzeskow (Stani- 
sławów).  Pisarski (Warszawa). 
broni tytułu mistrza  Seweryniak 
(Skoda — Warszawa). 

W. średnia: Brzeziński (Biały- 
stok). Żłobiński (Kraków). Brolik 
(Lwów). Chmielewski (Łódź), Han 
ske (Pomorze), Majchrzycki (Poz- 
nań), Wieczorek (Ślask), Seśdel 
(Warszawa). broni tytułu mistrza | 
Karpiński (C. W. S. — Warszawa). 


spodzianką ze strony silnego Ba 


W. półciężka: Urban (Lublin), |nasiaka i dobrego technicznie 
Klodas (Łódź), Przybylski (Poz- : | 
nań), Antczak (Warszawa). broni | $AKOwskiego. 


W wadze półśredniei trójka: 
Arski, Sewervniak i Garncarek 
papi: się zdecydowanie na czo 
0. 


Śląsk). 

W. ciężka: Gross (Lwów), Krenz 
(S. K. P.), Wezner (Pomorze). Pi- 
łat (Poznań), Wocka (Katowice),! 
Tomaszewski (Warszawa). bBroni| 
tytułu mistrza Konarzewski (Łódź). ki, Wieczorek. Seidel. Hanske, 

W składzie Warszawy najpraw- | (obrońca tytułu — Karpiński niej 
dopodobniej zajdą jeszcze zmiany. będzie walczył z powodu wy- 
Aczkolwiek Wojsławski figuruje bitej ręki) — oto prawdziwie 
jako oficjalny reprezentant w Wa-| wyrównana stawka. 
dze muszej, to nie jest pewne CZY. W wadze  półcieżkiei 


rładz j iela mu ze- : 
piazczwożjarpy i ay jszans trzeba dać  Antczakowi, 


wiele 


zwolenia. SE R > : 
Fwentualtnym następca będzie| Który najmniej nadużywa swej 
Rotholc. | * |siły fizycznej i walczy najczy- 


Mistrzostwa Polski w boksie ro- | ŚCIEI. 
zegrane zostana w cyrku Staniew- ; 
skich w Warszawie i rozpoczną się 
w piątek. dnia 21 b. m. o godzinie 
19. W drugim dniu mistrzostw t. j. 
w sobotę o godzinie 20, a w nie- 
dzielę dnia 23 b. m. o godz. 12 pół- 
finały. a o godz. 20 finały. 

Karpiński nie będzie walczył na Kei 
mistrzostwach zpowodu zw.chnię- | ffi 2 
cia ręki, odpada więc jeszcze jeden 
z obrońców tytułu, który startował 
by jednak i tak bez wielkich szans. 

Zresztą i innym mistrzom nie, 
można rokować wie.kich nadziei, [43 
na zwyciestwo. Konarzewski il 
Wystrach nie mają niemal żadnych, 
szans. Rudzki bardzo małe, Sewe- | 
ryniak į Polus — większe, ale trud. 
no uznać ich za faworytów. Jedy-; 
nie Sipiński powinien obronić ty-| 
tuł mistrza. | 


Jawne sędziowanie proponuje | |, 
wprowadzić na mistrzostwo Pol- "Ta 
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będz'e od opinii kolegium sędziow | najmłodszy z członków tegorocz- 
skiego mistrzostw. nej drużyny puharowej. 


| 
ski Warszawski OZB. Zależeć to AMERYKANIN SUTER. | 
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Maurer, Cebu i 


Growacki, Wypijewski, 


i Pigłowski, Przeździecki I. Przeździec 
Szańłer. Nowakowski, 


Na wrot. 


PAWLAK (I. K. P. — ŁÓDŹ) 
ma poważne 
tytułu mistrza Polski kategorji mu- 


szanse na zdobycie 


szej 


W wadze ciężkiej wreszcie 
spotkają się zanewne odwieczni 
antagoniści: Wocka. Stibbe, Ko- 
narzewiski, Tomaszewski, Jung 
— nazwiska tutai nie obiecują 
nic nowego. 


W obliczeniach naszvch, opie- 
rających się przedewszystkiem 
na wydarzeniach w wielkich os 
kręgach bokserskich, jak War- 
|szawa. Poznań. Łódź i Śląsk. nie 
,uwzgęlędniliśmy bokserów, któ- 
rych forma jest enigmatyczna, 
ale którzy mogą być bardzo groź 
| ni. Chodzi tu wiec o Pomorze z 
[3 Vroszen. Wernerem. Witkow- 
| skim itd. na czele. o Lwów 'z 
Fołowaczem. Schirakiem, Wag- 


W średnicj obsada iest bardzo | nerem i Gossem. Kraków — z 
silna: Chmielewski. Majchrzyc-| Chrostkiem. 


Sworzeniowskim, 
Wilno z  Bagińskim. Matiuko- 
wem i Łukminem. Wszvscy ci 
zawodnicy mogą sprawić niejed 
ną niespodziankę. 

Wszelkie zresztą horoskopy, 
i przewidywania może przekre- 
Ślić losowanie, które odbędzie 
się w piątek o 5 ppoł., po- pierw 
szei wadze. Wówczas dopiero 
można będzie snuć wodze fanta 
zji... aż do godz. 7 wiecz.. gdy na 
ringu stanie pierwsza para pre- 
I Y do naiwvższezgo ty- 
tułu. 


GBURSKI (ŚLĄSK) 
będzie jednym z nowiciuszy 
półśrednei na E i Palm 
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Finlandja walczy o utrzymanie hesemonji na długich dystansach 


„«usociński to dobry taktyk”... 


Opinia Lehfinena o swym jedynym rywalu. Klub H.K.U. oczekuje na wizylę „Kusego” w Helsinki 


Helsinki, w kwietniu. 

Jak już pisałem, mamy w Fin- 
landii oddawna wiosne. Nade-. 
szła ona dużo wcześniej niż zwy|dzo złej. Na jesieni czułem się 
kle i pewno dlatego nasi sporto- | 
wcy osiągną swoją pełną formę 
w tym roku już na początku e. 
ta. W każdym razie trzeba za- 
znaczyć, że treniny jest już w 
pełnym biegu. Na drogach w o- 
kolicach naszej stolicy rano i| 


wieczoreni można spotkać tłu- 
my zawodników. 
Od roku 1912 do lat ostatnich 


Paryż, w kwietniu. 
Broccardo, triumfator ostatnich 


nasz krai opanował całkowicie |six days w błyskawicznem temp.€ 
długie dystanse. Guillemot i Wi-| wyrabia się na wybitna indywidu 


de byli w rzeczywistości tylko 
chwiłowymi konkurentami. Te- 
raz ma znowu gwardja długo- 
dystansowców fińskich majęroż- 
niejszego przeciwnika w Polaku 


Kusocińskim. Sprawą pierwszo-| 


rzędnej wagi dla hegemonji Fin- 
landji jest utrzymać swe stano- 


zaprzeczyć, zadanie łatwe. 
Amerykanina 


almość w świecie kolarskim i jest oti 
dziś bodaj najlepszym sześciodn o- 
wtem, Podczas niewieżu miesięcy 
startował on aż w trzech „s.X 
days", z których dwa wygrał. 
Broccarda znam oddawiki. 
bruarecik opowiadał mi 


Ton 
nieraz 


[swym śpiewnym akcentem n.ccj- 
A A | skim o swych przeżyciach na to- 
wisko. Nie jest to, trudno tEMMI | rze, To też kilka ciekawszych kar- 


tutaj, zato Kusocińskiego uwa-! 
żają za tembardzici niebezpiecz |od momentu, kiedy zeszłego roku 


nego. 


Aby się dowiedzieć jak długo. spokojniej w domu, nie myśląc 
di ży, żadnych zawodach. Nagle rozlega 


a sie ostry dzwonek telefonu — to a- 
ltak menażerów. 


trenowali już nasi biegacze prz 
puściłem przedwczoraj atak n 
Lauri Lehtinena. 


y 
Lauri Lehtinen jest już chudy 
lak Śledź, po jego 


bronzowej, | siatem“ się zgodzić 


| à „ W[tek z jego życia mogę podać czy- 
HiHa nie wierzą | telnikom, oto one: 


— Rozpocznę swe opowiadarie 


w listopadzie, siedziałem sobie nai 
«4 


Okazuje się. że 
Richli, który miał startować 18 li- 
stopada z Gu'mbretierem w Berii- 
nie zachorował. Nie było rady, mi 
na ratowanie 


świeżej twarzy widać jak na dło ; honoru barw francusk ch. mimo, że 


ni, że pilnie już trenował. 
jest on zresztą podobny z uspo- 
sobienia do Iso Holla. 
jest wesołym, pogodnym czło- 
wiekiem, lubianym przez wszy- 
stkich, Lehtinen przypomina ra- 
czej prawdziwego, ponurego Fin 
landczyka: jest energiczny, mil- 
czący i nie umie operować sło- 
wami; mówi on o tem co mu 
leży ma sercu tylko serdeczne- 
mu przyjacielowi. 

Ipod tym względem jest on 
„Nowym Nurmim Finlandii", że 
dotrzymuje zawsze swych obiet 
nic. Nigdy coprawda nie stromił 
on tak od ludzi jak Nurmi, ale 
mają oni wiele podobnych cech. 

Lauri Lehtinen jest teraz wiel- 

kim atutem Finlandjj w walce 
zę światem, czy to pod postacią 
Kusocińskiego czy Hilla czy 
Beccaliego. 
_ Prawdą też jest, że z powodu 
twardości Lehtinena, Iso Hollo 
nie mlał nigdy wobec niego żad- 
mych szans. Ale o Iso Holu nie 
można jednak zapominać w wal- 
ce o hegemaiei świata. 


— Od kiedy już trenuję? O, 
już od dwu miesięcy. Jak sobie 


1 


Tamten | rem. że 


Nie | nie byłem absolutnie w treningu. 


Umówiłem się ze swyn! partne- 
że iuż pierwszego dmia wyro- 
bimy sobie przewage., Tak też sę 
stało. Ale co się działo ze mma ta- 
stęnnego dna. lepiej nie wspomi- 
nać. To był istnv kryzys — głowa 
cażyła. wszvstkie mięśnie bo'ały. 
W dodatku Guimbretiere uległ wy- 
padkowi. 

Trzeciei mocy rozgorzała stra- 
szna walka. zachowaliśmy jednak 
swój awans. Czwartego dnia Van 
Kempen wypow:'elz'ał nam jawną 
wojnę. Ciagle zrywy. połowana i 
ucieczki. Holender sam nie wytrzy 
mał swero ataku | o trzeciej rano 
sie poddał. My iednak byśmy zu- 
pełnie wyczerpani. Całe szczeście. 
że masteony dzień był już spokoi- 
nv. Jednak na finiszu walka byta 
niezwykle zacięta. nalczyłem 65 
| 0) 


Klasyczny wyścig szosowy Paryvż— 
Roubaix zbów _ podkreśtił dużą 
przewagę kolarzy belgiiskich.  Zajęńi 


oni mierwsze dwa mreisca i jeszcze 
trzech znalazło sie wśród perwszycih 
dziesięciu. Maes przebvł dystans 255 
kim. w 6:59 bijąc Verwaeckego o dtu- 
gość, Le Calveza (Fr.) o dwie nrmuty, 
4) Gever (Niemcy). który wvróżnił się 


już zaszczytuie w wyścigu Mediolan— 


Sam Remo. 5) Archambaud (Francja), 
6) Detoor (Bee). 7) Rebry (Belg). 8) 
Ch. Pelissier (Franc.). 


Lekka atletyka 


Międzynarodowe zawody WOZLA,, 
kióre odbęda się 24—25 maja (hb 
wspólnie z Warszawianka 27—28 ma- 


Trener Cejzik pracwać będzie w ro 


PA: bieżącym w Polsce: w Krakowic— 


w maju: w Wimie — w czerwcu: w 


fa) zaczynaja wchodzić w stadjam re | Bialymstoku — w lipou; w Poznaniu 


alizacii. Zwiazek Holenderski nadesłał 
już zgodę na przysłanie rekordz stki 
Schurmann, a Węgry zapowiedziały 


w Srpniu, w Warszawie — we wrze- 
śniu. w Lubinie — w październiku. 
Szósty bieg naprzełaj pań o tr- 


przyjazd skoczka Bodossy*ezo. W nai | gtrzcstwo Polski odbędze się w nad- 


biższych dnach spodziewane Są przy 
chylne odpowiedzi od Czechów (Dou- 
da i dr. Drozda), a prócz tego wysła- 
no dodatkowe zaproszenie dla Średnio 
dystansowca węgierskiego Szabo i dla 
zeszłorocznego pogromcy Jonatha., maj 
lepszego sprintera Holandji — Berge- 
ra. 

Pertraktacie z Warszawianką co do 
wspólnego urządzenia zawodów. Z0- 
stana zakończone w dniach najbliż- 
szych. (t) 


Radca Foryś, długoletni prezes W.O. 
ZŁA., który przed kilkoma dniami 
złożył mandat, zgodził się powrócić 
na swoje stanowisko. pod warunkiem 
zastosowania sie zarządu do jego ŻY” 
czeń. Tem samem zostane cofnięte 


zwołanie nadzwyczajnego walnego ze | Tabaka 1929 


brania. 


Nowy rekord Polski w rzucłe kula | 


Jaseńskiei (AZS — Poznań) — 12.02 


chodząca niedziele w Łodzi, w konku 
rencji bardzo sztnej. obiecany jest bo- 
wiem udział wszystkich czołowych za 


|wodnczek z obrończynia tvtułu Szua 


sówaią | wcemistrzyna Głażewskaąa na 
czele. Wiprawdzie lista zgłoszeń do 
chwi, kiedy piszemy te słowa nie jest 
jeszcze kompletna, wiadomem jest, że 
m. in. startują również Nowacka i 
Św derska, a wiec czołowa klasa na- 
szych biegaczek, Faworytką jest sil- 
na ślązaczka Sznasówna. 

Start biegu nastapi. na stadjonie 
ŁKS-u, trasa biegnie przez okal'czny 
tasek konstamtynowski. metą na bieżni 
w stadjonie. Długość trasy wymos! 0- 
koło 1200 mtr: Tytutv mistrzowsk e w 
poprzedswch latach zdobyły: 1928 — 
Wieczorkiew'czó- 
wna 1930 — Orłowska 1931 — By- 
strzycka, 1932 — Sznasówna. 


Pływalnia zimowa AZS w Warsza- 


mtr. zbliża poważnie naszą mistrzynię | wie obwanta będzie do 15 araja, tak, 
do najlepszych miotaczek Św ata.jak-| że zawodncev stołeczni nozpoczna $€- 


kolwiek do rekordu śwatowego N.em- | zon letni bez żadnej 


ki Gretv Henblem, ustanow onego w T. 
1631 — 13.70 mr, (!) jest jeszcze da- 
lako W kul, najsilniejsza na Swiecie 
reprezentacje posiadaja Niemki, zajmu 


ja bow'em pięć pierwszych mejsc W| 


tabeli najlepszych wynków uzyska- 
nvch w r. 1932, a m/amowicie: 1) 
Sohróder 13.25 mtr.. 2) Heubleim 13.12 
emir., 3) Fleischer 12.57 mtr.. 4) Hotlfel- 
kler 12.52 mtr., 5) Hermanns 12.43 mr. 


Na mistrzostwach Polski w biezu 


naprzelaj reprezentowany bedzie 
Lwów przez Sawaryna i Garncarza Z 
Pogoni. 


Pierwsze zawody na bieżni. które 
odbvć sę miały w nadchodzącą nie- 
dzielę na boisku Orła. zostaną odwo- 
tane, gdvż ani dna bieżnia w War- 
szawię nie zostałą dotvchczas przyko- 
towana do zawodów. (t) 


przerwy z!mo- 
wej. 


przypominasz bezpośrednio pojiuż trochę lepiej. Teraz wypo-jcałą zimę się gimnastykowałem.itydzień. teraz 3—4 razy, 
Olimpiadzie byłem w złej for-|cząłem i moje samopoczucie fi- 
mie, a w Chicago nawet w bar-|zyczne mie może być w żadnym 


wypadku nazwane złem, Przez 


okrążeń sprintu! Barwy trzykolo- 
rowe trimmfowały. 

Po klku godzinach snu, już zno- 
wu trzeba było pakować walizki. 
Między zawodami w Berlinic a Am 
sterdamem było zdedwie 4 dni 


pozaczę Za RA R "IT" 


" Białe zęby: 


CHEC j 
Chlorodont : 
= a z s a m z m m m m m m M Mm M W =, 
Pasta do zębów, używana przez miljony ludzi na 


całym świecie. Pierwszorzędna w działaniu, osz- 
czędna w użyciu. 


| Nie- 
— Jak często robisz spacery |długo zacznę biegi Uaprzełaj, 
treningowe? 

— Poprzednio 


2—3 razy nalja. Wtedy zacznie się SCZOM na 


Nowa gwiazda „sześciodniówki" 


NicejczyK Broccardo opowiada nam o swych sukcesach 


które potrwają do połowy | 


j nicę dostałem 


przerwy. W kraju tulipanów two- 
rzyłem parę z Wambstem. Wido- 
walia dopingowała swe bóstwo Van 
Kempena. Czułem w nogach waikę 


do ostateczności wyczerpany u- 
przytomniłem sobie, że przeceż za 
kilka dni między 2 a 8 grudnia. już 
znów nam startować w „six days“ 


berlińska, to też nie małem nic do|w Kolonji, stanowiąc parę z R'ch- 


powiedzenia. W chwili gdy byłem 


Na forze w Nicei 


(Koresp. własna „Przegl. Sportowego”) 


Nicea, w kwietniu. 
Pomimo kryzysu jaki dotkli- 
wie odczuwa cała Riviera fran- 
cuska, konkursy tegoroczne za- 
powiadają się, pod względem 
konkurencji bardzo poważnie. 
Zgłoszonych jest wraz z Pol- 
ską csiem narodowości: Belgja, 
Francja, Hiszpanja, Malja, Irlan- 
dja, Portugalja i Szwajcaria. 
Irlandję i Belgję reprczentuje 
po czterech jeźdźców i 10 koni, 
zespoły pozostałych krajów 
wraz z Polską posiadają po pię- 
ciu jeźdźców i po 12 koni, przy- 
czem dwa konie są rezenwą. 
Ponieważ wzorem lat ubie- 
głych jest i w tym roku konkurs 


debiutujących, więckażdy ze 
spół posiada pewną ilość jeźdź- 
ców, którzy poraz pierwszy bio- 
rą udział w zawodach nicejskich. 

Największą ilość tych jeźdź- 
ców posiadają zespoły  Hiszpa- 
nji (4) i Italji (3). Zespoły Szwaj 
carji i Polski po dwuch, reszta 
zaś zespołów posiada po jednym 
debiutancie. 


dła jeźdźców debiutantów i z 


lim. 


Szczęśliwie kryzys minął i gdy| 


znalazłem się na rowerze na torze 
kolońskim poczułem sę w pełai 
formy. Już pierwszej nocy wykrę- 
ciliśmy dwa okrążenia awansu i nic 
czułem najnmicjszego | znięczewa. 
Mija dzień drugi, trzeci i czwarty, 
a ciągle jesteśmy na przodze. Do- 
piero p'atej nocy Van Kempen przy 
puścił atak. Poczułem się jak bok- 


ser na ringu: jedna chw'la nieuwa” | 


gi, a mogę s'e pożegnać ze ZWY- 
jcięstwem. Małan wrażenie iż Van 
Kempen tylko poluje na dogodny 
moment aby muie zrzucić z rowe- 
ru. Do ostatnich metrów szala zwv 
vięstwa wahała se między nami. Z 


bieżni 

— A twe plany? 

— Jeszcze nie mam icn spre< 
cyzowanych. Zaproszeń zagra 
nawet za dużo. 
Mam zamiar, jeśli to będzie mo- 
Zliwe, zajmować się krótszemi 
dystansami. Nawet 800 mtr. jeśli 
ka się okazje. Na lesteni 
|JEUNAR" zyje i rekordem 
A. SZ 

Kusociński? Qdwiedzi on prze 
cież Finlandję*w czerwcu albo 
iw lipcu — lak mi mówiono. 

Trzeba jeszcze zobaczyć kto z 
| nas jest lepszy. W każdym razie 
' pozwalam sobie przypommieć, że 
ipobiłem Iso Hollo z mniejszym 
trudem niż Polak. 

' Mówiono mi też, że spotka Się 
ton z Bezcalim. Myślę, że Włoch 
będzie miał bardzo ciężką prze- 
prawę z Polakiem, także na dy- 
|stansie 1500 mtr. To dobry tak- 
tyk, ten Kusociński. Możliwe zre 
sztą, że Beccali wygra 1500 
mtr., ale inne dystanse należą 
według mnie bez żadnych „ale“ 
do Polaka. Czas zwycięzcy 0- 
limpijskiego na 1500 mtr. nie bu- 
dzi podziwu. Na treningu osią- 
gałem już 3:50 — 8:53 i myślę, 
że Kusociński jest zdolny do te- 


Konie nasze, po 7-mio dniowej |tej naicięższej mojej walki w ży-|go samego: a przecież bieżnia, 


podróży, przybyły do Nicei 6 b. 
in. Podróż odbyły względnie do- 
brze, chociaż nie odbyło się bez 
przygód.. Przetaczanie pociągu 
na jednej ze stacji francuskiej 
odbywało się z takim zapałem, 
Że wagony nasze zostały rozer- 
wane i jeden poszedł za parowo- 
zem, drugi zaś doznał takiego 
wstrząsu, że wszystkie konie nie 
wytrzymały go i padły na przed- 


nie nogi. Szczęśliwie żadnych u- j 


szkodzeń nie doznały. 

Konie po wyładowaniu otrzy- 
mały jednodniowy odpoczynek i 
do 9-go były tylko spacerowane 
i lekko kłusowane pod jeźdźcem. 
Od 9 przystąpiono stopniowo 
o normałnej pracy by dociątnąć 
konie do możliwie dobrej Randy 
cji, uwzględniając okres lenienia 
i przemęczenia odbytą podróżą. 

Pracę będą miały b. uciążliwą 
gdyż, oprócz 18, 21 i 24 w któ- 
rych to dniach będą miały odpo- 
czynek, zawody będą trwać co- 
dziennie od 15 do 25 b. m. włącz- 
nie. 


Lwów i Łódź 


w przededniu wielkich wydarzeń 


Dobre czasy zbliżają się ku koń 
cowi. W niedzielę bowiem nad- 


prawym łaczniku obsadzi czaso- 
wo Wolańczyk. który wyraźnie 


chodzi į dla drużyn lwowskich [się poprawia. 


ważki moment startu figowego. 
Zawody Świąteczne były żywym 
dowodem indolencii i nonsza!ancii 
zarówno graczy wobec własnych 
klubów jak i towarzystw w sto- 
sunku do publiczności. Reklamo- 
wane szumnie spotkania odbywa- 
no niby przymusowa pańszczyznę. 
Kierownicy sekcyj do ostatniej 
chwili nie wiedzieli, jak wyglądać 
będzie zespół. gdyż graczy trze- 
ba było dopiero wyszukiwać na 
trybunach. 

Zbyt lekkie traktowanie zakre- 
ślonych sobie dobrowolnie zadań 
zemściło sie przedewszystkiem na 
Pogoni, która sprawiła zwolenni- 
kom swym przykry zawód, a po- 
zatem przekonała się. że posiada 
jeszcze poważne braki, W ciągu 
tygodnia trudno ie bedzie uzupeł- 
nić, to też rozprawa w Siedłcach 
może wziąć niemiły obrót. 

Skład drużyny „niehiesko-czer 
wonej' jest tuż zgrubsza ustalo- 
nv. Albański powrócił naturalnie 


W niedzielę przekonamy się też 
ostatecznie jak wyglądać będą 
Czarni. Wbrew udzielonym nam 
uprzednio informacjom zachodzi 
prawdopodobieństwo reaktywacji 
Dziwisza oraz Zurkowskiego. 

%* 

Kryzys organizacyjny boksu łódz 
kiego, który jest nie bez wpływu 
na rozwój tej gałęzi sportu w jed- 
nym z najsilr'ejszych okręgów pię 
ściarstwa polskiego, nie wstrzy- 
mał jednak przygotowań do mad- 
chodzących mistrzostw Polski. 
Szkielet drużyny, oparty na zawo- 
dnikach klubu I. K. P. przygotowy 
wał się do mistrzostw od trzech 
tvgodni bardzo sumiennie, tak su- 
imiennie, że obawiać się należy. 
czy. aby chłoocv nie będa przetre 
nowani. Również i pozostała trój- 
ka ne próżnowała. 

Nastroje Łodzi, co do szans, SA 
vaszem zdaniem zbyt optymistycz 
ne. Nastaw'one sa one na SZCZĘSI- 
we dla łodzian okoliczności. Jak: 


na starą pozycię i w dwóch wy-|losowan'e į sprawiedliwe Orzecze- 


Stępach wykazał. że zima nie po- 
zostawiła na nim żadnych  śŚla- 
dów. Pozycję drugiego obrońcy o 
bok Jeżewskiego zajmie napra- 
wdopodohniej Bereza. W pomocy 
nie będzie żadnych zmian, nato- 
miast w ataku miejsce Matjasa na 


CZEKOLADA 


MLECZNA 
na swieżem, siekm. 


me sędziowskie. w tym bowiem 
wypadku Łódź może zdobyć trzy, 
a nawet cztery tytuły mistrzow- 
skie. Minimum jednak sprowadza 
s'e do jednego tytułu. który powi 
nien przypaść  Chmielewskiemu, 
ale minimum to nie zaspokoi wszak 
wysokich 
okręgu. 
Na temat szans rozmawialiśmy z 
Henrykiem Chmielewskim, przy o- 
kazji wreczenia mu dyp'omu. za 
zaszczvtne wvróżnene w konkur 
sic „Przegladu Sportowego", od- 


znaczaiaceco 10-ciu najlevszych 
sportowców Polski. Z wrodzona 
sobie skromnościa Chmielewski 


niechefn'e mówi o sobie. i o horo- 
skomach. Zavewnia jednak. że to- 
dzianie sumiennie nrzveotowali się 
do turn'eiu m'strzowskiego. 


— Od mistrzostw okrecowych. 


trenrióśmv no  skończomei 


*dzicń w dzień 


asp'racii tak potężnego | H 


jciu wyszedłem zwycięsko. 

Teraz jestem szczęśtiwy. że wy 
grałem „SX Jours“ paryskie; wy- 
grać u siebie w domu przed swoią 
rublicznoŚścia iest największą roz- 
kosza. Covrawda. do tych zawo- 
dów przyszykowywałem sie dłu- 
go i starannie, Po zwyc estwie nio 
jem marzeniem było odeto"nać peł 
ua piersia, chciałem powi rza jak 
najwięcej powietrza. Ws adłem 
hrpta dec) do auta i kazałem s'ẹ 
wywieźć za miasto. Zdenerwowało 
to wielu właściciel: nocnych dan- 
singów. którzy robili wszystko, a- 
bym wraz z Guimbretierem przy- 
iat ich zaproszen'e. 

Zarówno Broccardo jak i Guini- 
bretiere maja w swej karierze po 
sześć „six jours“ wygranych. Broc 


= 


nie. raz w Ko'onji. raz w Nowvm 
Jorku | raz w Paryżu. Guimbretie- 
re dwukrotnie w N. Jorku. 
razie w Philadelfji, Chicago. Berli 
mie i Paryżu. 

big. In. 
a | 


Szereg ciekawych wyników zanoto- 
vano wc Francji Ladcumegue starto- 
wał po raz pierwszy w sezonie i osiag 
nat na 3000 mtir. nrzemy czas 8:59,4 
Moulines pnzeb:egł 400 intr. 48,6, Phili- 
pom skoczył wwyż 185, Wszystko to 
są asy klubu Ladcunegua, a więc M 
to zawodowcy m? to amatorzy. WŚ 
„amatorów“ Noel nzucił kula 14.50. 
W mter dyskiem 45.12, a Pawl skoczył 
wdal 750. 


po; 


klimat i inne warunki w Los An- 
geles były wprost cudowne. Na 
coś podobnego Europa nie może 
się zdobyć. 

— No, a czy rekordy. Świato= 
we drżą w posadach? 

— Myślę, że jestem w stanic 
lw pelnej formie przebiec 5 klm. 
w około 14:10. przy treningu 
| Specjalnym mogę na 10 klm. 0- 
siągnąć 29:45 — 29:50, a na 15%) 
imtr. 3:50. 

* 


Słyszałem od prezesa Zwią- 
zku fińskiego p. Kekkonena, że 
klub „HKV“ pertraktuje z Kuso- 
cińskim o wizytę w Finlandji, że 
jednak Polak 


W edzifa Polskę. 
ród Iso Hollo odwiedził już jed 
[mak — powiedział mi Kekkonen 
— Polskę w roku ubiegłym tyl- 
ko pod tym wyraźnie postawio- 
nym warunkiem, że Kusociński 
przyjedzie do nąs na wiosnę. To 
też możliwe jest, że drużyna 
„HKV“ nie otrzyma pozwolenia 
na wyjazd do Polski, jeśli Kuso- 
ciński przedtem nie przyjedzie 
do nas. 

Drużyna HKV składać się bę- 
dzie z Iso Holla. skoczka wwyż 
| €nnicka i dyskobola Vaalamo. 

Goesta Jansson. 


peee A 


Nowiny 


Radom. TUR — Broń 2:2, Poz'om 
zawodów niski. Bramki zdobyli dla 
TUR-u Świerczyński | Michałowski 
z karnego. Dla Broni — obie samo- 
bójcze. RKS — Granat (Skarżysko) 
3:0. Zasłwżona Porażka benjaminka. 
Z gości zadowolił ledynie lewy .0- 
brońca i prawoskrzydłowy, Bramki 
zdobyli Matyjaskiewicz, Mąkosa i 
Potkański. &zarni — Gwiazda 4:0. 
Zawody towarzyskie, 
| Grudziadz. „GKS 1925 Kabel 
| (Bydzoszcz) 1:1 (1:1), Kabel. benia- 
minek A klasy, wykazał dobrą gre 
przedewszystkiem w pierwszej po- 
fowie. Po przerwie górowali gospo- 
darze. bBvdzoszczane uzyskują bram 
kę Z karnego, dlą OKS-u strzela 
goala Nawrocki, Goplanja_ (inowro- 
claw) — Wisi >. k 
gaw, a (Tczew) 2:0 (1:0). 
SAG na neutralmem boisku o 
weście do klasy A. Goplanja góro- 
"ea iaientem nad Tczewem i w 2u- 
pelności zasłużyłą na zwyciestwo. 
Ba (Sokół I. Grudziadz) wygrał 
kin CR kolarski na przestrzeni 50 

Ma urządzony przez Pow, K. W. F. 
i P. W. w Świeciu. 

„ Lublin. AZS — Hakoah 7:1. Zawo 
dy towarzyskie. Unia — Hapoel 7:0. 
Zawody towarzyskie. Bramki strze- 
lili: Moskal 3, Cheć 2 Kamiński i 
Kuśnierz po 1. Hapoel — Hakoali 
4:0. Derby klubów żydowska. Za- 
służona wygrana Hapoelu nad chao- 
tycznie grającym Hakoachem. 

Gniezno, W zawodach bokserskich 

Cegielski (Poznań) nieznacznie 
zwyciężył Stellę 8:6. Wyniki: Lem- 
| bicz i Bicziński remisuja; Skibiński 
wypunktował Ławika: Dubicz I remi- 
|suje z Stenzlem: Nittke biie na pkt: 
Kaczmarka; Misiormy wygrywa spor 
kanie z powodu przerwania wałki m 
2 r. przez Walkowskiego na znak hass 
testu za faworyzowame M®loroeg 
przez sędziego: Wojewoda pIZegTY- 
wa na pkt. z Lelewskim: (4 pk 
przegrywa przez techn. k. 0. Z zk xn 
skim Sędziował p. Dolniak z Pozna- 
n 


w 


ia. 

Bedzin. Hakoah — 23 v.ad. 1:0: bram 
kę strzelił Guttman. Hakoah — Maka- 
bi (Sosnowiec) 2:1. Silna przewaga go 


loraz Saper dia Makabi. 


| Sosnowiec. Hakoah (Bedzin) — Ma- 
kabi 2:0. Bramki: Rosen 1 Guttman. 
Unia — Sarmacja 3:2. Niezasłużyma 
porażką drużyny będzińskiej, Bramki: 
Gwóżdź. Dudek r Hanasz. oraz Cichoń 
I Tusiecki dla pokonanych. , 
Czeladź. Czeladzki KS=Ślask (Świe 
tochłowice) 1:1. Pochlebny dla CKS 
t wyk. 
Włocławek. Team A — team B 3:1. 
Otwarcie sezonu piłkarskiego. 
Kołomyja. 49 p.o. — Hasmoneą 4:2, 
otwarcie sezonu piłkarskiego. W tur- 
nefu świątecznym wyniki były nasto 
pujące: 49 p.p. — Hasmonea 5:1. 19 gw. 
— Dror 3:0. Hasmonea = TUR'3:1, 
AB — TUR 1:0. Turnief WysTał 4 
pułk p. F 
Tarnów. Tarnovia — zng, Sam 
POD Gwiazda 2:1. Mecze 0 mistrz. 


Kepno. Sokół — Polo 9:2, Polo- 
nja — Sokół 4:2. Zawody Wwarzysk*t 
amrejscowych rywali zwyż” wo 
bec odwołania wyją?! Polonii do Nic- 
miec. 


f 
w 

Rzeszów. Crag27/2 — Resovia 2:1 | 
Resovia — Cracõvia 3:1, Cracovia 7 f 
graczami Lgoge". Resovia w drigin 
dniu grała d% ję e. 

Nowy A Mi, D s. o. (Tamów) — 
Sandecja Hi" "strz kl. B. 

w ani dlwarto wielka hale gim 

nastyczńd W dawnej hali 69 p. p. Jest 
ona WZOTOWO urządzona, ma wymiary 
37 amr. X 14.70, szatnie i t. p: 
Jarosław, Ognisko — Świteź 4:1. Gra 
na skm poziomie. Bramki: Kwiatkow 
ski. Bulek į Haspel oraz dla Świtezi 
Migas z karnego. 
„Grudziądz. Poloma (Warszawa) — 
(A'mwja 6:0, Polonja Mano rezerwo- 
wego składu zademonstrowala piękna. 
dawno nie ogladana W Grudziądzu gre. 
Najlepszy na boisku był _ Seichter. 
Bramki strzelili Seictter, Biedrzycki, 
Puchararz | Odroważ. 

Przemyśl. Pogoń (Katowice) roze 
Rrała dwa mecze z Polonią. wygrywa- 
jac 1:0 i przegrywałac 1:3. Bramki dla 
Ślązaków zdobył Pazurek, dla Połonii 
Dvchdalewicz, Małodobry i Siuda. | 

Bvdzoszcz. Wiosenny bieg kośarsk 


z 3 


pracy | spodarzy: bramki Guttman | Rosey, | saprzełaj wywrał Feliks Więcek przed 


Jwiowskn i Heiche 


Wrażenia z obozu Zj27 


Wolfgang nle żartował na kur- 


sie zjazdowców. Codziennie moc | uczyciela nie by 
pracy czekało zawodników. Rano lẹ podważony. 
od 9 do 12 — odbywały się biegi | pozostał on 
zjazdowe. popołudniu od 2 do 5— | Sladowana: 


stałomy na stromym stoku pod 
Szpigłasową percią. 
siał być przytem  zszatkowany 
własnemi nogami trenujących 
co nie było odpoczynkiem. 

To też pod koniec kursu zaw 
nicy byli porządnie zmęczeń 
radością myśleli o pow 
domu. Ale rozstanie 
giem martwiło ich też 


Technika jazdy 
miafà wszystkich: 
Prawdopodobna EB dinością. 
soi fach ybkościa, zawodni- 
oko konałościa. o której 
ków mie śniło. Był to doprawdy 
> ŻY trener narciarski w Pol 
se, który był lepszym  narcia- 
rzem Od nas, który nam zaimipo- 
nował, Woligang uczył nie sło- 
wami, ale czynami. Wyższość je- 
go odczuwali zawodnicy na wła- 
«nej skórze. gdy bił ich w: slalo- 
mie a doganiał w zjeździe, gdy bez 
blednie porat się ze stromiznami, 
które odstraszały nawet naiśmiel- 
szych. Rezultaty nie dały na ge- 
bie długo czekać. Gdy treningi z 
Tomterem poza pie WSZ sh 
ni entuzjazmu a nikt sA 
od. orac We jdośkii wsza karą 
= | przemiły zresztą 
Kierownik obozu inż. Ramza za 
iakieś drobne przewinienie. było 
odsuniecie zawodnika na pół dnia 
od treningu. 


Wolfgang wcielił wreszcie w 
życie zasadę. która propagujeimy 
oddawna. U naszych zawodników 
poshuch i szacunek zdobędzie tył- 
ko trener, który będzie ich bić 


do 
bardzo. 


ów swą nie- 
Ha ia i ele- 


PETTE 


jako na- 

ani przez chwi- 
ostatniej chwili 
rem godnym na- 


Autorytet 


wzo 


nika naszych za- 


Ba znałazła w oczach 


Stok mu- | wodników aprobaty. Wolfigamg u- 


k jak i jego znakomici ro- 
l zwrot — Kri- 


znaje. ta lko jeden 
ed kaj odciążajaca Schneidera. 


Pada ona prosto i jest w rze 


£ | czywistości prosta. Ale mimo zna 


cznego wyrafinowania techniczne 


z WOMEMIE | naszych zawodników. żaden z 


nich nie umiał powtórzyć w pier- 


=,wszym dniu, gdy Wolfgang ją za- 


demonstrował. I żaden nie _do- 
szedł po sześciu dniach treningu 
do pertekoji Austriaka. 


Ten prosty zwrot zostałby może 
zlekceważony, gdyby wartości je 
go nie poznali zawodnicy na wła- 
snej skórze, Dzięki niei bowiem 
Wolfgang przy każdym zwrocie 
zyskiwał cenne sekundy, których 
nie sposób było odrobić ani bra- 
wurą ani innemi walorami techni- 
cznemi. 

O ile w stalomie Woliganz po- 
został nieosiągatnym ideałem, © 
tyle w zięździe stąpali mu nasi po 
piętach, a często nawet doganiali 
go. Austriak przyznawał  tojalnie 
wysoką klasę zawodników, ale je 
dnocześnie wskazywał. że do 0- 
statniego słowa jest im jeszcze 
daleko. Biegi ziazdowe w 5 Sta- 
wach odbywały się bowiem w tru 
dnych warunkach Śnieżnych, a 
stosunkowo łatwych ieśli chodzi- 
ło o tereny, Przyzwyczajeni do 
łamliwej szreni i zmiennego śnie- 
gu Polacy okazali sie nielada 
mistrzami. Zagranicą żeździ się 
W WACZNĄ po zijeżdżonym jedno- 
stajnym śniegu. 

I = powstaje kwestia: ozy w 
tamtych warimkach na znacznie 


własna bronia — na boisku — a |stromszych zboczach Polacy wy- 
nie przekonywać słowami i swem |kazaliby tę samą maestrjię? Wol- 


doświadczeniem. Nie nauczy Nat-|gang dał na to pytanie odpowiedź |stawia się nasięmuiiaco: %.IV zjazd ! raid w Wilnie, 25.V wyścigi Gracovii i 
ciarzy naszych skakać Tomter, |negatywna. I zdaje sie. że ma ra- |plakietowy i szosowe mistrzostwa sto- bieg sztaietowy w Łodzi. 28.V pogoń | 
f : T tenisi- loi Hey, 6.V rad Gdańsk — Warszawa. | za lisem w Wilnie. 
ale Andersen. UWE 1 CJĘ: . 1-2 1: T.V raid Pabianice—Warszawa i zjazd kiri ica 
stów grać Kleinschroth, a'e Ra-| A my musimy ieździć dobrze notoewilówy. widać cz zjazd ii 4— AVI LB w gag 
milion. wreszcie na trasach aństrjackich |rze Legii 2 V ziazd do Priazkowa PA W. Sicdicadi,i rad w Poznan 
! í aioa a i ; RIL iy Zaza Q9 KTUSZKOWĄ loraz we Lwowie, I1.VI wyścig we 
Nietylko doskonałym  narcia- |i szwajcarskich. wyścigi na torze WIRC. 28.V raid doo owie diczny. raid terenowy w Wil- 
rzem. ate i świetnym pedagogiem| Punktem kulminacyjnym kursu |koła województwa warszawskiego. ne, zjazd do Lwowa i wyścizi w Ka- 
był V yyt zjazd z Koziego Wierchu, Na! 4.VI cigi na torze Lexji. I8.Vilęowicach  29.VI zawody Cracov 


dy wyno i skorysj szczycie ~ Woligang. zawaliał się. 
gować najdrobniejszy błąd, Umiał |Przeraziła go nie tyle - stromość 
swą wiedze zastosować do każde | Stoku, ile smutne doświadczenia 
go teremu i rozrzucić jej perełki w |atpejskie, które ımı mówiły, że w 
tysiącach szczegółów, wpajał óej | takiej sytuacii narty muszą obe- 
zasady najprostsze, ale i w no-|rwać lawine. 
mentach najtrudniejszych, nP] Gdy przekonano go, że u nas nie 
przy skokach w terenie, z nagłe-|ma o to obawy — wahanie zni- 
mi zmianami kierunku błyszczał|kło. Z nieprawdopodobna pewno- 
naiczystszem wykonaniem. ścią i śmiałością rzucił się w dół. 


Mad „POW 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


| Gras d Prix Polski 


23.1V zjazd do Łodzi 


| u 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota. 22 Kwietnia 1933 roku 


e 


6 dni szkoły zjazdu i slalomu 


Trener, który uczy czynami 


dwoma skrętami przejechał przez 
źleb tak stromy. że ledwo się w 
nim utrzymał Śnieg. W pogoń za 
nim rzucili się Bronek Czech i 
Staszek Marusarz i. dogonili go. 
Tytko ci trzej zawodnicy nie u- 
padli ani razu, inni zetknęli się ze 
śniegiem przynajmniej raz jeden. 

Było to niezwykle porywające 
widowisko. 

Mimo pewnych sporadycznych 
sukcesów nikt z Polaków nie 
przywiązywał do nich zbytniej 
wagi. Cieszyli się z nich, ale nie 
wbijało ich to w dume. Tak samo 
w pierwszych dniach kursų 
jak i w ostatnich Wolganę nie 
stracił nic ze swego autorytetu. 
Przepaść dzielaca nas od niego 
została zmniejszona. ale nie wypeł 
niona. Austriak zaznaczył nam 
wyraźnie cel, do którego mamy 
dążyć, dał nam po temu Środki. 
Ale pozostawił też świadomość, żę 
do celu tego jest jeszcze daleko. 

To też wszyscy uczestnicy kur- 
su ziazdowców postanowili pra- 
cować z zacietemi zębami nad so- 
ba jeszcze tei wiosny. Nikogo nie 
zadowoliły osiągniete laury. 

Dorobkiem 7 pobytu Woligangą 
iest nietylko zaszczepienie wśród 
naszych czołowych  zjazdowców 
zachodnio - ewropejskiei techniki. 
Jest nim też ob!anie zimną wodą 
przeróżnych megalomanów, Kktó- 
rzy twierdzili do ostatnich dni, że 
naszym ziazdowcom nauka jest 
niepotrzebna. że sa oni mistrzami 
w swoim fachu, którym nie chce 
sie tyiko dowieść swej klasy, prze 
jk sa nad zjazd klasyczne kon- 
kuðncje norweskie, 

Dzięki Bogu, że myśl ta poku- 
towała jeszcze w Innsbrucku. U- 
chroniła nas ona od wielu boles- 
nych klęsk. Dzieki jednak również 


Kaiendarzyk 


Kalendarzyk ważniejszych imprez 
motocyklowych w Warszawie przed- 


25 Vl- wyścć gi ma 


Bogu. że zanim megalomania u inas 
zwyciężyła. doprowadzając do 0- 
statnich ı miejsc w Murren, spro- 
wadzono zagranicznego trenera, 
który uświadomił nam własną 
słabość i ustrzegł przed gorzkiem 
rozczarowaniem. 

Nowa epoka w polskiem nar- 
ciarstwie ziazdowem. do której 
|predestymuja mas Tatry, wołając 
i wprost o ziazd i slalom. a nie o 
langlauf, będzie pobyt Austriaka. 

Tereny tatrzańskie podobały 
mu się bardzo. Krytykował co- 
prawda troche ich małą skałę, ale 
nie uważał. bv to mogło przeszko 
dzić w treningu. Zdaniem Wolf- 
gamga, ten kto dobrze pokona 500 
mtr. różnicy wzniesień. da sobie 
radę i z 800 mtr. czy nawet z 
2000 mtr. Jest to kwestia paru tyl 
go tygodni treningu. 

Wolfgang nie uważa kursu swe 
go za wystarczający, Aby stwo- 
rzyć prawdziwa klasę ziazdow- 
ców konieczna jest. zdaniem jego, 
nietviko praca pod  kienunkiem 
wykwalifikowanego instruktora, 
ale przedewszystkiem liczne star- 
tv zagranica na klasycznych tra- 
sach. y ; 

W tei chwili zresztą nie roko- 
wałby on nam laurów międzyna- 
rodowych: Stopkówna mogłaby 
być w pierwszej dziesiątce, czo- 
łowi Polacy (Schindler, Br. 
Czech. St. Marusarz, Bochenek) 
może koło dwudziestego miejsca. 

Za najważniejszą wadę naszych 
zjazdowców uważa Wolfgang pew 
ną dzikość ich zjazdu, wyrobioną 
zbytniem  hotdowaniem trasom 
Sziusowyim. z zaniedbaniem slalo- 
mów i tras zjazdowych technicz- 
nych. Dotyczv to zwłaszcza uta- 
fentowanego Bochenka, St. Maru- 
sarz jezdzi. zdaniem Wolfganga, 


motocyklisty 


|Kabi Kraków, wyścigi w Bielsku į So- 
|snhowcu, 21.V raid dookoła Śląska i 


zińzd do Gdyni, wyścigi w Częstocho- 


torze WTC i 12-godzimmy ziazd gwiaż- | wje, 


dzisty. 28—.30.VI 
Gdynia — Warszawa. 

2.VM zawody na torze Legii 16.VII 
żużlowe mistrzostwo Polski w Mysto- 
wicach, 23.VII wyścixi na torze WTC, 

13--15.VNI raid Warszawa — Wilna 
-— Warszawa. 

10.1X torowe mistrzostwa Polski na 
torze Legii. 17.1X raid terenowy PKM 
250 km., 24.]1X gwiaździsty zjazd Ma- 
kati. 

1.X ziazd gwiaździsty PKM do War- 
szawy próby bicia rekordów ma Szo- 


sie 7.X raid nocnv Legii 8.X wyscgiiKrakowic i Sosnowcu. 10.1X raid do| 


na torze WTC. 29.X. 6-godzinny raid 
300 km. Makabi. F 

Z ważniejszych imprez na prowiucji 
notujemy : 17.1V wyścigi Cracovii 
30.IV wyśc gi W 


raid Warszawą — 


1-2.VII raid w Lubline. wyscigi w 
iRybniku wyścigi w Poznanki o „złoty 
| Kask", raid dookoła Łodzi. 9.VII wyści 
iR: Cracovii, raid pomorski. raid l.ida— 
| Wilno — Lida zjazd do Częstochowy, 
23.VH wyścigi w Sosnowca. zjazd do 
Kalisza, 30.VM raid w Łodzi. 

5-—-6.VMI zjazd do Cieszyna | wyśc'- 
gi w Wiśle. 13.VWI ziazd do Wilna i 
raid we Lwowie. 27.VMI ziazd do Ploc 
ka i wyścgi w Tarnowie. 

31X  ziazd do Siedlec. wyścigi w 
| Bielska, 17.1X wyście: w Mysłowicach, 
|iazda torowa w Wilnie i raid w Kiel- 
cach. 24.1X zjazd w Czestochowie. 
21.1X zjazd w Sosnowxu. 1.X radio doo 


dowców polskich pod kierunkiem świetnego Ausfrjaka 


za nisko. Schindlerowi rokuje Au- 
stiak wspaniałą przyszłość, Bro- 
nek Czech zaimponował mu swo- 
ja techniką wysokogórską, 

Austriak  zaimponował nato- 
iniast wszystkim. Nie było takie- 
go zawodnika, któryby nie był o- 
czarowany tym nauczycielem. 

Kurs prowadzony był wzorowo 
pod każdym względem. Począw- 
szy od warunków mieszkania, po- 
przez jedzenie aż do karności i po 
rządku wszystko było bez zarzu- 
tu. Wolfgang skarżył się że go 
rozpieszczają i tuczą. 

Pogoda dopisała wspaniale. 
Przez sześć dni lały się z niebios 
potoki kwietniowego słońca. Twa 
rze naszycir zawodników były jak 
by wykute w miedzi. Oczy opuch 


łv od patrzenia na te skarby wios, 
nv górskiej. Wolfgang zahartowa | zasłużony odpoczynek. s 


Twarz jego przez cały 
dzień pozostaje gładka.. 


gdyż goli się on kremem Palmolive, wyrabia 
nym przy pomocy olejków owoców oliwnyc: 
i palm. Stąd pochodzi przyjemne dzialanie teg 


Wolfganga 


ny w słońcu alpejskim. ulegi neta 
szym Tatrom. Skóra złaziła nuna 
całej szęrokości i długości twas 
DZY: 

Elita naszych zawodników znas 
lazła się na kursie, Może jenai 
wybierano ią zbyt surowo. Kio 
wie czy lepiej by było. gdyby ie= 
szcze paru utalentowanych narcia 
rzy wział Austjak pod swoją opig 
kę. Zwłaszcza Wisła mogła sę w 
ważać za nieco pokrzywdzorą. 

Zdezerterowało z kursu tylkd 
dwu zawodników: Broncia Po'as 
kówana. która po paru dniach wys 
jechała prowadzić kurs wysokow 
górski, i Łuszczek, który wyjes 
ciat w środe i już nie wrócił, W] 
sobotę. po zakończeniu kursu. zig 
chah wszyscy wspóluie przez Rog 
tokę do Zakopanego. udając sie ną 


koła Ślaska, 7.X wyścgi w Rybniku, l 
Rybniku, 14.V ziazd do Łodzi. raid Ma 8.X wyścigi w Bielsku. 


kremu, który nie dopuszcza podrażnienia na 

skórka. Zwarta piana umożliwia łatwe i orun- 

towne golenie. Tysiące mężczyzn zna 5 niej 

zrównanych zalet kremu Palmolive. 

Í 1) Pieniąc się, rośnie 250-krotnie. o 

2) W ciągu jednej minuty czyni najtwardszy zaros 
gotowym do golenia. ' 

3) Nałołony na twarz nie zatycha przez 10 minut. | 

4) Zwarła piana nadaje włosom zarostu wieściwe! 
położenie potrzebne do golenia. 4 

S) Wyrabiany z olejków owoców oliwnych I palm 
działa zbawiennie na naskórek twarzy, 


i 
| 
| 
4 
Prosimy kupić jedną tubę zaraz. Jeżeli pa 
użyciu połowy zawarłości tuby nie będzie 
Pan zadowolony — prosimy opróżnioną do 
połowy tubę odesłać do Colgate-Palm1 
olive $p. z o. ©., ul. Rymarska 6, w War 
szawie e otrzyma Pan natychmiast rerai 
pieniędzy. . 


-alj 


| a tubo 


zł. 1.25 


\ Duża tuba 


H =A 


wyścigowe, sportowe, hamburki tu: 


rystyczne, żaglówki, ślizgacze, ka: 


ŁODZI jaki, wiosła, remonty, lakierowanie wszel- 


| kich łodzi wykonywa sol dnie i tanio 


| Wytwórnia Łodzi, PIOTR SOKÓŁ 
Warszawa, Al. 3-go Maja 7/9/11. Telefon 9, 76-28 


(Przedruk bez zezwolenia autora OLE tdbśd | 


AL- REKSZĄ 5) 


Zydzi w ringu 


raca Siedzaca. brak  ruclu,)świadcza. że mecz. mimo prze- | 
Kid udnóno Benny Leonard tak|granej, dał mu dużą  satysfak- 
jest przyzwyczelony, wpływa |cję. 
nań w ten sposób. Że w r. 1931| — Chciałem pierwszą SWA 
waży 178 f. to znaczy „pnajduje | walkę, po tak długiei przerwie. | 
kategorii ciężkiej! tylko z pierwszorzęd- 


ie W stoczyć r 

"To jest, głównym „powodem, nym bokseren.  Przegrywając 

dzigki któremu. spotykamy g0,z dobrym, nie trzeba sie wsty” 

Cz w obozie trenimgowym| dzić. Z dobrym i młodym! — 

ać Wilsona. Posh Pd dodaje po chwili ze smutnym 

pomocy Ostre SME mę usmiechem... 

zaprawy. Drzóacą. Ale już w JACK BERNSTEIN. ABE GOLDSTEIN. 

k'ik o ia ; później proponu- W tym samym czasie co ko) 4 
ją m tygo n próbną Z Yownig | riard, startuje w kateg. juniorów , Przez następny rok po prze 
Tema ać nałym Włochem | wagi lekkiej Jack Bernstein, kranci Bernsteina, „tabele i 
wagi td dosko Leonard przyj- żyd, urodzony w New Jorku w | strzowskie gó AE mt Na 
muje zmie. j przez Pier-|r. 1904. Mając lat 19-cie, zdo-|ska żadnego Zyca, ae A „po 
wsze trzy a awet wybit- bywa om tytuł światowy swo- upływie tego że tytul świa 
nie prze rundy n słab-|jej kategorji, zwyciężając w 15, towy kateg. koguciej osiąga 


nie i Draeger [ocz potem 

Decy iai M 
cić na ring. U R 
poznaje 1 zapros |: 
nem i 7 "m Wiaźnia Się Z 
wszy Mecz hce odbvć sk 
przerwie: WyYiaz p nioen eil 
ki i jego Przeciąg Rana do Poli 


r. na punkty Johnny Dundee'go.| Abe (jotdstein, żyd nowojorski, 
Niedługo jednak cieszy się mi-iur. 10 września 1898 r. 
strzostwem. Świetny Włoch, Walka o mistrzostwo. wyzna 
Johnny Dundee, który poprzed-|czona zostaje właściwie mię- 
już mistrzem świata dzy b. mistrzem tej wagi Joe 
piórkowej, a w chwilijLynch'em i Joe Burmanem. 
„vcofania siẹ z ringu miał 27, Goldsteinowi który usilnie, a bez 
m nych walk na  stoczo- powodzenia zabiegał o ten mecz 
| “Europie i gHACY się ur- przen żąda spotkania rewan|przychodzi z pomocą przypa- 
Pa i i Kanadzie psti- | nych ", Odbywa sie ono w|dek. Lynch ma wypadek ma 

Leonard pod | żowe£0. 1923 r. i Bernstein, po| treningu. (iotdstein spotyka się 
em p ke z Jim-| grudniu „m zaledwie manowa-|z Burmanem i zwycięża na 
„w jesieni półroczne. iętronizowany.  |punkty po 12 rundach. Wygra 

Madison | niu, zostaje 5 swojej brał u-|na ta daje Gołdsteinowi tytuł, 
lat ; pj; e kare walkach. Wygrał ale opinja publiczna nie pgi 

or je 0 dział w O” 4 na punkty 44, zrejgo za championa. domagają: 

„Ała a K: ~ Przegrał przez k.o. | się jego walki z Joe Lynch Tr. 
a isoa r <4 no decission 10| Mecz dochodzi do „alli M 
0. JE ia marcu 1924 r. i Lynch ulega 

i IA « 5 r 


wró- 


ona 2a” 
kanane a 
pier- nio bY 
kateg. 


my Me, Lai 
1932 r. spotykają się 
Square Garden. 26 

Me. Łarnin Ma T 
dziesięć lat star sZCRo 
nika przez techn: + 0: w 
dzie. Zapytywany Tee 
pikarzy o wrażenia =€*naj 


15 rundach. 
| Podobnie jak i Bernstein, Abe 
inie może pochwalić się długiem 
, królowaniem. 


die Caamonbali Martinem. 
CHARLEY ROSENBERG 
W trzy miesiące później po 


rażkę (joldsteina mści Charley: 


(Phil) Rosenberg. bijąc Martina 
w 15 rd. na punkty. Znowu Żyd 
jest mistrzem kateg. koguciej. 
Rosenberg, ur. 15 sierpnia 1902 
ır. w New Jorku, szybko traci 


| popularność, nie chcąc ryzyko- | Dundeem, przechodzi do katego- 


wać tytułu i walcząc kilkakrot 
nie no decision z  przociwni- 
likami nieswojej kategorii. W 
ten sposób pozostaje mistrzem 
do r. 1927, kiedy to zmuszony 
jest wreszcie do meczu w swo- 
jej wadze z Buskev Grahamem. 
Rosenberg wygrywa, lecz ma-, 
jąc przekroczoną granicę kate- 
gorji, traci tytuł. Ma tylko tę 
satysfakcję, że jego zwycięzca... 
nie zostaje jego spadkobiercą. 
Komisja przyznaje tytuł bez 
| walki, lepszemu od Grahama, 
Bud Tavlorowi. 

Charley Phil Rosenberg star- 
tuje w karjerze swojei 63 razy. 
Wygrał k. o. 7 walk. na punkty 
21, przegrał na punkty 16. zre- 
misował 9, no decision 10. 

„KID“ KAPLAN 

Następnym  zkolei mistrzem 
świata Żydem jest Louis „Kid“ 
Kaplan, ur. w Meriden, Conne- 
cticut. W r. 1925, po przejściu 
mistrza kateg. piórkowej do gru 
py wyższei. iuniorów lekkiej 
wagi. Nowojorska Komisja Bok 
serską wvznacza elininacie do 


I Jeszcze w grud-| tut 
miu tego samego roku przegry-|„Piłą”, tak niszczycielsko i wy|pada k. o. zaraz 
wa on na pimkty w 15 r. z Ed-|trwale pracuie w ri 


mistrzostwa. w któr 
dowanie w 
|miejsce K 


w których zdęcy-;1930 i doskonały Polak z Chis 
ybija Się na pierwszej cago Harry  Dubliński. Przy« 
e | aplan i otrzymuje ty-| chodzi wreszcie nieszczęśliwa 
Światowy. Nazywają go|dla niego walka z Ranem. „Kid“ 
na początku 
i ngu. W ob-|l-szej rundy i dwa tygodnie pa 
ronie tytułu stacza Kaplan wie- | meczii spędzą w Szpitalu... 

le doskonałych walk i bije kił-; Opinia publiczna uważa 
kakrotmie najgroźniejszych swo] 

rich oponentów: Babe Hermana’ 


to 
wypadek za koniec kariery tca 
go upartego weterana. Kaplan, 
po pewnej przerwie wraca jeda 
nak na arenę i walczy dotych< 
czas. Na początku bież. sczo'nt 
startuje kilkakrotnie i bije nu 
in. Frankie Petrołle'a. , 
MUSHEY CALLAHAN 
W r. 


li Bobby Garcię. 

Wr. 1927 „Kid“ przegrywa 
kilka meczów wyczerpany u- 
ciążliwem robieniem wagi i w 
ślad za swym poprzednikiem 


ri wyższej. Tytuł światowy 1922 National. Boxing 


przyznają po nim rosviskiemu 
żydowi Benny Bass'owi. 

Louis „Kid” Kaplan walczy 
do dnia dzisiejszego, startując 


juniorów wagi półśredniej i 
pierwszym mistrzem nowej gru 
py zostaje, przegłosowany Z 


i gorji juniorów w. 


w ciągu ostatnich 6 lat w kate- 
or. iort lekkiej, póź- 
niej w lekkiej i kateg. juniorów 
półśredniej. 
on usilnie zdob 


i yé powtórnie ty- 
tul światowy 


; 1 rzeczywiście 
odnosi na swej drodze wiele 
sukcesów. Na 13 stoczonych 
walk przegrywa raz tviko z E- 
mery Cabana, bijąc go zresztą 
w spotkaniu rewanżowem. 

W roku następnym na 8 me- 
czów ma dwie porażki. Pozo- 
stałe wygrywa, a wśród poko- 
nanych znajduje się m. in. i Bat 
Battalino. 


Dalsze walki przynoszą Kapla! 


nowi dalsze zwycięstwa i jaknaj 
lepsze przepowiednie na przy- 
szłość. 0 polowy 
1931 wygrywa 9 spotkań, 
|znaczy wszystkie, 
je: udział. Ulegająa mu San 
inv Mandel, mistrz Świata z r. 


W r. 1929 pragnie | 


pośród trzech kandvdatów, A- 
merykanin Pinky Mitchell. W. 
cztery lata późniei tytuł Świa- 
towy tej kategorii zdobywa 
Żyd, Mushey Callahan. ur. w 
New Jorku 3 listopada 1905 r. 
i piastuje go aż do r. 1930, kic- 
dy ulega w Londynie Jack Kid 
Bercgowi. 

Callahan. podobnie iak i Pii- 
ky Mitchell, nie jest pieściarzem 
aż tak nadzwyczamej klasy, kió 
raby usprawiedliwiała iego dłut 
gotrwałe panowanie. Mistrzem 
pozostaje przez całe 40 mriesię- 
cy, raczej wskutek braku groż 
nych przeciwników. ć 

Calłahan stoczył ogółem 56 
meczów, z czego wygral przez 


listopada ik. o. 17, na punkty 24, przegrał 
tolprzez k. o. 2, na punkty 10, zaś 
w którvch!4 skończył z wynikiem nieroze 


strzygniętym. 
D: ©. m... 


Association ustanawia kategorię - 


PALMOLIVE 


„Wschód” 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota. 22 kwietnia 1933 roku 


ligowy 


otwiera w niedziele 25 kwietnia pełny sezon mistrzostw 


Chociaż oficialny początek mi 
strzostw ligowych miał już miej- 
sce trzy . tygodnie temu, lecz | 
prawdziwą inauguracją sezonu! 
będzie dopiero niedziela -dniaj 
23-go kwietnia, kiedy i cała gru, 
pa wschodnia ruszy do bofu. 

Pięć dotychczasowych meczy | 
na „zachodzie* pozwała stwier- | 
dzić narazie jedno: Podgórze bę! 
dzie miało ciężki żywot w ex-| 
tra - klasie! Beniaminek ligowy 
w 3-ch spotkaniach zdobył tyl- 
ko jedną bramikę. a stracił ichi 
1l-cie oraz wszystkie sześć punk 
tów. To plon, nawet jak ną de- 
bjut, niewesołv. 

Drugą „ofiarą“ zimy, czy też 
zmian wewnętrznych, jest Gar- 
bamia, rozgromiona formalnie 
przez Ruch 6:0. w W. Hajdu- 
kach. Niedziela nadchodząca po 
zwoli na zbadanie formv ex-mi- 
strza z innej strony. na jego wła 
snem boisku, podczas wałki z 
Wartą. Poznańczycy złiadą do 
Krakowa — jako faworyci, ma- 
jąc za sobą nietylko ligowe zwy 
<cięstwo 4:0 nad  Podgórzem. 
lecz dwa świąteczne sukcesy z 
Ł.K.S. 

Ruch nie zmienił swej opinii 
drużyny grożnej u siebie, lecz 
zawodzącej na wyjazdach. O- 
prócz Garbarni, pokonali śląza- 
cy Podgórze 4:1, lecz ulegli Wi- 
śle w Krakowie 0:2, i teraz wła 
śnie otrzymają szybki rewanż w 
Fiajdukach. Będzie to mecz nie- 
zwykle ciekawy, gdyż krako- 
wianie muszą zmazać wrażenie 
świątecznej porażki z LL F.C. 
(2:5), a Ruch nie zgodzi się. za- 
newne dobrowolnie na oddanie 


MOMENT ZE ŚWIĄTECZNEGO MECZU GEDANIA — WARSZAWIANKA 5:2. 


puniktów. 

Mistrz Ligi, Cracovia, zdoby- 
ła dotąd 2 pkt. na Podgórzu, a 
w niedzielę pauzuje. Sądząc z 


formy, wykazanej w Warsza- 
wie i rezerwuaru graczy, jest 
Cracovia znowu najpoważniej- 


szym kandydatem do pierwszeń 
Stwa w grupie zachodniej. 


Stan tabeli brzmi tam następu* 
jąco: 1) Ruch 3 gr. 4 p. 10:3 br., 
2) Warta 1 gr. 2 p. 4:0 br., 3) Cra 
covia I gr. 2 p. 3:0 br., 4) Wisła 


CZTERY NAJLEPSZE RAKIETY ANGLJI 


Od lewej: Whitingstall (3), Stanmers (4), 


Heeley (1) i Round (2). 


1 gr. 2 p. 2:0 br., 5) Podgórze 
gr. 0 p. 0:6 br. 


Wschód występuje odrazu 


pełnym programem ligowym — 


3-ch spotkań. 


Warszawianka gościć będzi 


3lgr. O p. 1:11 br., 6) Garbarnia 1 
— Pogoń. Rzecz prosta, żadnych 


„|horoskopów © meczach tych 
Z| stawiać nie można. Sądząc z 
„próbnych galopów*, nailepiej 


|przedstawia się pozycja 
el Zresztą — zobaczymy w niedzie 


ŁKS, Czami — Legię, a 22 p.p.lle! 


Terminarz 
|23. KWIECIEŃ. 


| GARBARNIA — WARTA 
| RUCH — WISŁA 


| 
WARSZAW, — ŁKS. 

| CZARNI — LEGIA 

|22 pp. — POGOŃ 

| 30. 

PODGÓRZE — GARBARNIA 
jach — WISŁA 


| LEGJA — 22 pp. 

Ł.K.Ś, — CZARNI 
POGOŃ — WARSZAW. 
| MAJ. 
13. 
| WISŁA — CRACOVIA 


14. 
| CRACOVIA — WARTA 


| WARSZAW. — 22 pp. 
CZARNI — POGOŃ 

j2l. 
GARBARNIA — CRACOV 

| WARTA — Ruch ra 


|LEGJA — WARSZAW. 
|EK.S. — POGOŃ 

| CZARNI — 22 pp. 

|25. 

| WISŁA — PODGÓRZE 
| POGOŃ — 22 pp. 

| 28. 

PODGÓRZE — WARTA 
WISŁA — GARBARNIA 
RUCH — CRACOVIA 


| LEGIA — ŁKS. 
CZARNI — WARSZAW. 
| CZERWIEC. 


10. 
| PODGÓRZE — RUCH 


EP 0 
BD Ka 


ZZ TEEN CITAR 
ar ID Ay POWE EE SES BEERE P E BA” a 
e 5 à Wz 


EE TET 


rozgrywek 


CRACOVIA — WISŁA 
WARTA — GARBARNIĄ 


LEGJA — POGOŃ 
ŁKS, — WARSZAW. 

22 pp. — CZARNI 

15. 

iGO — CRACOVIA 
| WISŁA — WARTA 


| 

'LEGJA — CZARNI 
POGOŃ — Ł.K.S. 

|22 pp. — WARSZAW, 
|25. 

MBZ A s= WISŁA 
WARTA — CRACOVIA 


|WARSZAW. — LEGIA RR 


ŁKS. — 22 p. 
POGOŃ — CZARNI 


LIPIEC. 


ZARNI — ŁKS. 
U 


ZNOm= 


CH — WA 


RTA 
RACOVIA — GARBARNIA 


| 
| 
22 pp. — LEGIA 
f 


(e) 


GARBARNIA — PODGÓRZE 
CRACOVIA — RUCH 


WARSZAW. — POGOŃ 
Ł.K.S. — LEGIA 

16. 

GARBARNIA — RUCH 
PODGÓRZE — WISŁA 


WARSZAW. — CZARNI 
POGOŃ — LEGIA 
22 PD. — Ł.K.S. 


W Gnieźnie otwarta została halą spor towa. zbudowana ze specjalne: zbiórki funduszów wśród społeczeństwa i wojska. Otwarcia dokonał D-ca 17 Dy- 
wizji Pechoty, p. gen. bryg. Malinowski, przyjmując dla wojska od prezesa Miejskiego Komřtetu W.F. i P.W.. p. dyrektora Birgfefinera ten wspaniały 
dar zapału i ofarności. Z okazii otwarcia odbył sie pokaz g'mnastyczno -srortowy. obejnniiący: 1) Gimnastykę młodzieży hufca p. W. gimnazjmy me- 
skiego pod kierownictwem D. prof. Pelczara: 2) spotkane w koszykówce Klubu Sportowego Stela z Gimnazjalnymm Khibern Sportowym: 3) gimnastyka 
rezerwistów Klubu Policyjnego Gniezno, pod kierownictwem p. przod. Goworskiego; 4) zaprawa pięściarska zespołu Klubu Sportowego Steka. pod k'e- 
rownictwem instruktora pięściarstwa p. plut. Andrzejaka. 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny MARJAN STRZELECKI 


„egiji. 


Nr. 29-33 


Zł. 3." 


„TRAMPKI ” 


KAŻDY CHŁOPIEC SKAUTEM— 
KAŻDY SKAUT W TRAMPKACH! 


FABRYKA W CHEŁMKU. 


a 


IJ 


Nr. 


Nr. 26—28 ZŁ. 2 — 
Nr. 34—38 ZŁ. 4.— 
Nr. 39—45 ZŁ. 5.— 


Obuwie do pracy, sportu i na wycieczki z trwa” 
łego płótna na gumowej podeszwie. 
Do „TRAMPEK" nasze lufowe wyściółki za gr. 30, - 50. 


17-P. 


D. F. C. (PRAGA) — CRACOVIA 3:1 


ka 


Święta piłkarskie 
bardzo ożywione. przyczem główny 
udzał w nich wzieły drużyny zawo- 
dowe Austrii, Weg'er i Czechosłowa= 
cji. 

Arcywie'k.e sukcesy odnieśli Au- 
strjacy. W Antwemji gościły Vienna 
i Rapid. Po pokonaniu w niedzielę 
swych przeciwników: Vienna — F. C. 
Antwerp 4:2, a Rapid — Beerschot 
6:2. Austriacy spotkal sie w finale i 
mecz zakończył sierwvnńikiem rem so 
wym 3:3. 

Admira wygrała turniej w Amsterda 
mie bijac kolejno Ajax 8:0 j Liersche 
F. C. 6:2. Liersche. pobił poprzed © 
IM Obwód (Budapeszt) 2:1. Ajax tez 
pokonał Wegrów w 'stosumku 6:2. 

F. C. Wen wygrał turniej W Leo- 
dium. b.jąc Bocskai (Wegry). A.W tH- 
nale Liegeośs 7:0. Sportklub, triumfo- 
wał w tumnieju w Brukseli b'ac ko- 
lejno Exselsior Roubax 39 i Daring 
3:2, Austria bawiła w Nemczech j w 
grała z Kreie'd 7:0, a,Z ESSE" 2:1, Ha- 
koah zwyceżył w ARTE team Al- 
ieru 5:0. 
= Twlka trzy drużyny przerwały pa- 
smo tych zwycięstw. Wacker przegrał 
z Hask (Zagrzeb) 1:4 i zrem'sował 2:2 
Briggitenauer wek Vojvodin e w No- 
wym Sadzie 2:7. DODI! jednak R. A. 
K. Novi Sad 5:1. wreszcie Fłorisdorter 
A. C. przegrał W Danji z Ąarhusem 
3:5 i zrem SOWał 3:3, O sąkcęsie W. A. 
c. w turnelu berlińskim już pisaliśmy. 

Sparta praska bawiła w Bukareszcie. 
gdzie pobiła Venus 3:2 a Unirea Tri- 
O na została dwnukrotn e 
pokona Browincj: czesk.ej przez 
Prostejov 0:3 j Pea Zdenice. 2:5, 

e poszło Węgrom: Uipest (Bu- 
dameszt) pokonał w Damji Freu 


przegrał jednak z Boldklubben 1:3. 


RLZ A CLA ZZOZ NN A W NZ A ZK A o r. 


|v. i 


3:0.lnowy kierownik 


PREZ mp AREA LS” ven 


DWA SUKCESY WA RTY NAD Ł. K. S. 
Ligowy zespół poznańczyków. Ktô Ty zdołał pokonać 


Bramkarz gości czeskich chwyta górny strzał, w asyście Malczy« 


(Cr.). 


_ Piłka nożna w Europie 


były w Europie | Hungaria 


ak już podawaliśmy prze» 
grala dwukrotnie w Bałozrodzie iz 
BSAK 1:4 i z Beozradskm S. K. 1:6, 


Przedstawicielami Południa Niemiec 
w mstrzostwach Rzeszy będą liderzy 
grup: München 1860 ; F. S. V. Frank- 
furt. oraz ZWYCIĘZCA turnieju medzy 
, fB. Stutteant, Eintracht i I. F. C, 
Niiernhenz lub S. F, Fuerth. 

o N a już sobie udział 
wos owe Schalke 04, Fortuna 
(Dilsseidorf, Bytom 09 i D. S. C, 
Drezno. 

Ligowa drużyna czeska Nachod ba- 
wila w Anglii, gdzie została pokonana 
Przez Bristol City w stosunku 2:4, 


PAPIUS (CZARNI) 
sekcji p: N. naj: 
starszego klubu polskiego. 


łodzian 6:2 


u siebie i uzyskać wynik 1:1 na obcym terenie, 


aa 12. z O ama 


Redaktor przyjmuje w poniedziałki. wtorki. piątki 1 


Prenumerata kwartalna zł, 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 mm. szerosości szpalty red. w tekście zł. 0.80. poza tekstem zł. 0,40. 
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